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Zaktad11 w Bydgo1zcz11 w11Tabiajq w1zetkłego rodza:łu maszun11 i urzq· 
llzen\a. do produkcji cementu, urządzenia dia przem11slu mineralnego 
OTa.z maszyny do budowy dróg, jak: łamacze szczękowe, gniotowniki ko-

łowe i maszyn11 kruszqce. 
N A ZDJ'fl;CIU: br11gada. Jana Dobrowolskiego nttuje walczaki p(eca 

obrotowego. 

Końcowe roboty montażowe 
Adenauer 
przygotowuje 

przy wafcowni-zgniataczu 

.huly im. Lenina 

,proces 
przeciwko SPD 

Kilkusetmetrową ol'lleglo§6 mlęl'lzY $łalownłą ł waleownilł 
huty Im. Lenina wypełnia rozległa •latka tor6w koleJo· 
wYch. Już oJedługo pn:ejsd11 po nieb pierwsze tra.nsporły 
stalowych blok6w, które zostaną przewalcowane w un1ądze· 
nlach zcnlatacza. 

IERLIN, 21. Z. 

loli podala ro•gtołnio berlin1ka, 
priew0dnic1qq komisji do spraw 
99óhtoniemlecldch w 8unde1taq" 
boń1kim, aocjoldemokrata WehTMf 
•tył ołwladcunle, Ił nqd Ade­
nauera przygotowuje proces pn• 
ctwłco P.,rt1i oocjaldM!okraty<JIMIJ 
Niemiec zachodnich (S,D) pod ,.,. 

riv1em rdr(!dy •i<•PftJ· W Bonn -

*'-'dzll Wehner - gromadzi ''' 
-nie ma!erlaly do procesu Pfll• 
clw SPD, łrtOry 1011Cude wytonony 

,.. wt6r procetu pn•cfńo komun'­
lfrnnel Pol1il Niemiec. 

ft/ ub. niedziel~ odbyle się w Łod.U n;!ra· 
YY da korespondentów robotniczych I 
chłopskich „Głosu Robotniczego", poświęco­
na omówieniu wynikających z uchwal lit 
Plenum KC PZPR zadań k.:>respondentów. 
W naradzie wziął udział sekretarz KW 
PZPR tow. Henryk Malinowski. 

Dwoma głównymi nurtami biegła dysku• 
sja na naradzie. Pierwszy obejmował kry· 
tyczne uwagi pod adresem redakcji, jej 
itosunku do korespondentów. Była to jednak 
krytyka wąska, malo ostra, bez próby prze­
anallzowa ni a treści calej gazety :r. pozycji 
korespondenta • dzrnlacza 1 korespondenta­
czytelnika. Ta słabość pierwszego nurtu 
dyskusji, polegająca na wysunięciu na 
pierwszy plan , administracyjno • · organlza• 
cyjnych zaniedbań redskcji w stosunku do 
ruchu korespondentów, w znacznie większym 
stcpniu obciąża redakcję niż uczestmków 
narady. 

PrzypomnJana z naciskiem przez Ul Ple-­
num prawda, że krytyka oddolna moźe 
zrodzić się I rozwinąć twórczo tylko przy 
Jednoczesnej samokrytyce od góry, znalazła · 
r.a niedzielnej naradzie potwierdzenie. Re­
dakcja liczyła na krytykę swej pracy, ale -
nie dokonując samokrytyczneJ Jej oceny -
wąsko uchyl!Ła drzwi krytyce, zbyt wąsko, 
aby poddać się dobruczyunemu działaniu jej 
ożywczego powiewu. Stąd, jeśli krytykowa­
no gazetę - c•ymono to mejako „pro for„ 
ma", mimochodem. Wnlo~kl dla swei dalszej 
pracy z takiej tele-k.ryzykl, krytykowania 
na odległość, zespól „Głosu Robotniczego" 
powinien wyciągnąć jak najszybciej. 

CO POSTULOWANO? 

drukowania w „Glosie" dobrej atrakcyjneJ 
powieści. Wniosek ten poddajemy ood roz­
wa,ę naszym Czylehilkom I czekamy na u· 
wagi w tej I innych sprawach, dotyczących 
treści I formy naszej w spół nej gazety, 

NURT DRUGI 

byl burzliwy, bystry, wYChylający clę z 
uśwtęconęgo dotychczasową praktyką łożys­
ka. W ostrej, śmielej krytyce instancji I o~ 
ganii:acji pa.Ttyjnych, kumoterskich klik 1 
wszelkiego autoramentu kacyków - wy• 
czuwało się ducha III Plenum, bard?.o oJo­
bi$tą troskę o poprawę stylu pracy partyj· 
nej I gospudarczei, o usunięcie narośli zu· 
rzędmczenia, lekceważenia mas, tlumlenia 
Jeb ~losu. 

Je<;lzie np. tow. Mierw.zyńskl z Rawy Maz. 
do Zarządu Woj. BPP służbowo. A przed 
wvjazdem jest tak instruowany przez swego 
dyr-ektora: ,,Nie gadaj tam głupio (tzn. źle 
o BPP w Rawie), bo by! już taki I poradzi· 
liśmy z nim sobie", Ow dyrektor jest człon· 
kiem partii. ' 

Tow. Florczak z Zakladów Im. Dąbrow· 
skiego w Zgierzu otrzymuje rady innego 
rodzaju: „Piszcie o nas dobne, bo Inaczej 
do roboty nikt nie przyjdzie". A zwierzchnik 
tow. Jujki z Karsznic chciałby zastosować. 
prewencyjną cenzurę korespondencji wysy­
łanych do redakcji. 

Nie brAk J~st dlawlclell krytyki I różne 
są fQrmy - od ordyn<1rnych, prymitywnych 
do najbardziej wymyślnych, utajonych 
tlumienia krytyki I szykanowania korespon· 
dentów. „Trybuna Ludu" pisała: 

I 1m. 

Nie zapominajmy 

o walce z bumelanctwem 
Wzmożona praca, polityczno • wychowawcza, systematy. 

czny wzrost uświadomienia. robotników i personelu tech· 
nlcznego, ało główne źródła podnle!lenia. na wyższy poziom 
socjalistycznej dyscypliny pra.cy, 

W styczn1u l>ieżącego roku, 
w porównaniu z tymże samym 
9kresem w roku 1954, w prze­
myśle nastąpił dal&ey spadek 

Miejsce gazety, organu partyjnego, w rea„ 
lhacji uchwal Ili Plenum jest >zczególnego 
rodzaiu. Umacnianie więzi z masami \vyma• 
aa od gazety, najsprawmejszego narzędzia 
umacniania tej więzi, rozszertenia l wzbo­
gacenia w nową treść jej funkcji jako ko­
lekt~wnego agitatora, propagandzisty t or• 
gamzato~a. Uct.ytelnienie gazety, że użyje­
my tu niezgrabnego neologizmu, jest warun· 
klem Jej skutetl'l.noicl. Kiedy gaŁeta będzie 
czytana - kiedy stanie się powszednim 
chlebem lóclzki<!go robotmka 1 chłopa spod 
Wielunia? Wtedy, kiedy i lód.tk1 robotnik I 
chłop spod Wielunia będą czuli się jej 
współreda k.torami; wtedy, jeśli gazeta, ucząc 
masy, będzie uczyć się oo mas, korzystać 
z icb doświadczenia d1a wiernego oddania 
życ:i11 w iego nieustaiącym rozwoiu. 

„Korespondent o kr11tycznym spojrzeniu 
umiejący wykrywać zto i walczyć z nim, to 
cenn11 aktywista. Otoczyć go sympatią i sza· 
cunkiem, wyróżnić za jego dzialainość spo· 
lec:mą - czyi nie jest to obowiązkiem orga­
nizacii i instancji i>artyjnych., obowiązkiem 
ogniw ł d.zralaczy państwowych.?" 

Tymczasem dl11 wielu orgamzacjl partyj· 
nych ruch korespondentów jest sprawą 
marginesową. W Zakładach 1m. Zubrzyckie· 
go, mówiła tow. Szewc, nikt nie interesuje 
się korespondentami, chyba że tylko wtedy, 
kiedy chce „szpilkę wsadzić, dopiec kores­
pondentowi". Bagatelizowame przez mstan· 
cje i organizacje party3ne przejawów szy­
kanowania korespondentów pr.owadzi nieu­
chronnie do zaniku krytyki oddolnej, do o­
słabienia inicjatywy i aktywności mas, 

• ilości nie usprawiedliwionych 
i opuszczonych dni pracy. 

śniiać cierp11wie szkodliwość 
tego rodz.aju postępowania, a 
w wypa<lkach, kiedy :żadne 

wyjaśnienia i perswazje nie 
pomagają - sięgać do usta­
wowych kair. 

NiezwyklP ważna jest w procesie zbliża• 
nla g11iety do mas rola koresPUndentów 
ja ko wyraz1c1elt oddolne} krytyki. I ily to 
objaw, jeśli •Ygni.ły z terenu pozoslaią bez 
echa, jeśli redakcja nie informuje kores· 
pondentów o losu~ ich nota tek. Zarzut ten 
podniosło na naradzie wielu koresponden· 
tów, m. tn. tow. Helena Wiaderek z Zakła· 
dów 1m. Dubois, tow. 'Pacak z Grotnik, żą· 
dając-i słusznie-partyjnego stosunku do 
listów t spPaW w nich poruswnych. 

Korespondenci domagali su:, aby dzienni• 
karze kontaktnw11!1 sie z nimi, uzupełniali 
-swoje obserwacje i spostrz.eżema ich opinią. 
Mieli rację tow. Gronow~ki z Zakładów Im. 
Marchlew~kiego 1 tow. Bykowski z Zakła· 
dów im. Nowotki w Piotrkowie, uważając, 
te współpraca dzien•11karza i koresponden· 
tern w ooważnvm stopniu wyeltminuie po· 
w1erzchowność w u3ęc1u zagadnień. 

Nie dość t-nerr1c,nu, - stw1erduh to tow. 
Gronczewski z Zakładów Przyborów Tkac­
kich i Wyrobów Metalowych i tow. Borsiak 
i ŁFM - redakcj'l występu.ie w obronie 
korespondentów, 1<1kże często jeszcze osamo­
tnionych w sweJ oracy. Korespondent chce 
t;odzienme odczuwać poparcie ze strony swej 
gazety, odczuw11,ć jej opiekę. 

Tow. Wiaderek wystąpił~ z . wnloski,em 

STWORZYO TAKĄ AT!\IOSFERĘ, ZEBY 
ZA KRYT~&Ę DZIĘKOWANO 

Niełatwa to 9prawa, ale pilna, podykto­
wana koniecznością pełnej demokratyzacji 
naszego życia, wypalenia z korzeniami na­
wyków komenderowania, odgradzania się od 
mas murem ob0Jętnośc1, a niekiedy i pogar­
dy, 

DWA WNIOSKI 

wyciągnęła z niedz1elnej narady swych 
korespondentów redakcja . „Głosu Robotni­
czego". 
ł'lERWSZY ..... optymi•tyczny, radosny: 

mamy bojowych oddanych sprawie partii, 
związanych mocno z gazetą koresponden­
tów, rbzum1e.iących sens swej służby spo­
łecznej I widzących jej cele. 

DRUGI - alarmujący, niepokojący: nie 
nadążamy Zll. rozwojem ruchu koresponden­
tów. Uczynić wszystko, aby ulepszyć orga· 
nizacyjne formy pracy z korespondentami, 
aby bezpośredniością ich spostrzegania I od­
czuwania na~yc1ć treść naszej ~azety, aby 
poprzez kore~pondentow i1bliżyć gazetę do 
na.lszerszych mas - oto nasz naJpilniejszy 
obowiązek.. 

TADEUSZ GUTKOWSKI 

• 

Nie dotycz.y to jedralc wsiystkich ia" 
klodów, gdyi na ?.tyk!od w WZP8 
1 Maja, w stycz..niu notowano 6,100 o­
pustczonych i nie usprawiedliw ionych 
roboczogodzin, w zrs im. Hornama -
t.800 gocb1n, w ZPW im. Gwardii lu­
dowej - 4.100, w lódz.kich Zakładach 
Prz:emnłu Weln io ·n~o - 966, w Połud· 
n iowo „ Łódzki ch Zaicłndoch Przemysłu 

Jedwa.bniczego - 2.100, a w ZPJ im. 
Wróbfews.kiego - 800 roboczDgodzin. 

Każda z przytoczonych tu 
liczb oznacza powaimą stratę 
w produkcji. 

Nie usprawiedliwiona ab­
sencja, to wróg planu nr 1. 
Każdy opuszczony dzień, a 
niekiedy rui.wet i godzina, 
wpl'Owadz:a chaos w organiza· 
cję pracy. Często też nie u­
sprawiedliwiona nieobecnoSć 
jest poważnym hamulcem w 
pełnej reali!Ulcji planów deka­
dowych i miesięcznych. 

Tymczasem lc.ierowf"l :ctwa wielu tolc.ło­
~ów 5~anowczo 1.bft mało uwag i po­
swlęcoJq sprawie walki z nie uspraw1e­
dliwionq llieol:>ecnołc1q . Wynika z tego, 
~e towa rzysze czę.sto zapom i nają o 
tym, iż nie usprowiedl,wiona nieo.bec­
nosć, bumelanctwo - to strato tysiQ· 
cy kilog10mów przędzy i metrów tka­
nln, ie derpiq przez. to nie ty :ko lO· 

kłody, w których i stnieje nadmrerno 
absencja, ole i odb .orq produk.owa· 
nyeh priez nie artykułów, tysięczne rz•· 
sze konsumentów. 

Aby Z31PObiec tego rodzaju 
&tratom, kierownictwa po!Lty­
czne i goepodarcze we wszyst­
kich z.a-kładach muszą prowa­
dz>ić systematyczną walkę z 
!~kami i bumelantami, mu­
szą stosować odpowiednie 
środki u.radcze, muszą wyja-

Bierzmy przykład z załóg 
ZPB im. Bojowników 1905 ro­
ku, ZPB im. Armii Ludowej, 
ZPW im. Łukasli'1sktego r:zy 
wreszcie „Pierwszej" Rndz­
kiej, gdzie dzięki aystematycz..' 
nie prowadzonej walce z bu­
mela.nchvem notuje się najniż­
szy odsetek opuszczonych t 
nie uspra.wledliwionych robo· 
czodni. 
1--~~~~~~~~.~ 

Kryzys rządowy we Francji 

SFIO-w opozycji 
MRP popiera 
kandydaturę Faure'a 

PAllYZ, 21. 2. 

Od soboty czwarty 1 kolol kandydat 
na premiera francuskiego. radp:ał Ed· 
gar Faure, usiłuje ro1wiqzoć. trWo)qcr 
od 5 lutego luyz.r-• riqdow,. Faure o­
świadc1r-I, ie we wtorek ud1lell pre1r 
dentowl Republlkł ostałK1nej odpowie• 
dd, c1, podejmuje 1ł• misji utwon„ 
nia gabinetu. 

W poniodlialełc wlec1orem grupa 
parlamentarna MRP postanowiła j1dno­
mySlnie poprzeć ti;andydoturę Edgara 
~aure'a na premiera. Decyzja w spra• 
wie ewentualnego Lodt.iału przeditowi• 
cieli MRP w nądzift Faure'a 101tani• 
powzięta póiniej. Natomiast grupa 
parlamentarna partii 1ocjalistyc1neJ 
(SFIO) postcnowllo w ponledilolek 
wieczore.,, odmówif poparcia rzqdowl 
Edgara Faure'a9 

Jest 
'(Jd11 pospotit11 milolnłk 

muzyki, jakich wie-
lu, 5tór11 sam artystq nłe jest, 
ata;e wobec genialnego dzieła 
Fryderyka Chopina, osaczają 
110 pytania, na które cz~st!I 
nie może znaleźć odpowiedzi 

Czemu, słuch.ajqc pretu· 
dtów, widzi, najdokladnie' 
widzi pejzaże Mazowsza? 
Czemu, sluchajqc utworów 
wielkiego Fryderyka, nteje· 
dnokrotnie wydaje mu stę, 
że nie tytko widzi, ale nie· 
mal sam· uczest„iiczy, bierze 
najżywszy udział w histo­
rycmych przeżyciach nuro· 
du? 

Czemu, gdy ta muzyka roz· 
czuta go i porywa jak IGażda. 
muzyka - to i rozczula l po­
rywa go w ;akiś szczególny, 
osooiiwy sposób, mówiqcy 
mu, że jest Polakiem? 

Wszystkie te pytania ata­
kują polskiego słuchacza eho• 
pinowskiej muzyki. Może 
ktoś odpowiedzieć na fo po 
prostu, że utrwalila stę jui: 
taka, a nie Inna tradycja poj• 
mowania muzyki Chopina w 
Polsce. 

To prawda. Ale tradycja ta 
uksztattowala się nie bez )JO· 

wodu. To raz. A po drugie: 
popróbujcie złamać tę trady• 
cję. i dzisiaj, gdy słę tyle 
zmieniło od czasów Chopina., 
zechciejcie jego muzykę po· 
jąć odmiennie. Niemożliwe. 
Minęło więcej niż wtek ł 

nikt z nas inaczej nie potrafi 
jej określić, niż to uczynił 

współczesny Chopinowi Nor• 
wid: 

I była w tym Polska od 
zenitu 

W szechdoskonałotct 
dzł,ejów 

Wzięta tęc;:q zac11wytu -
Polska - Przemienionych 

Kołodzie1ówl 
Taż sama zgala, 
Złoto-pszczoła.„ 

Dodajmy zaraz, że nikt do• 
tqd nie potrafił tej muzyki o­
kreślić lepiej. Istotnie jest w 
niej Polska: i jej krajobraz 
z zamgleniami i Tozchmurze• 
niami, i poszum skrzydeł jej 
h.łstorii. 

W etiudzie, którą nazywa· 
my rewoluC11jnq, współcześni 
nie bez racji od razu dostrze­
gli echa trag„dii powstania u. 
stopadowego, I odtqd tak jq 
pojinujemy. 

Rober' .Schuman dojrzał 

w tym Polska 
V 

„armaty ukryte wśród kwia· 
tów" finezyjnej muzyki cho· 
pinowskiej. 
Sądzę, że było ł jest w oiiej 

coś więcej: najdoskrmalszy 
wi1raz rewolucyjnego drama· 
tu walczącego a wolność na• 
rodu. Jest w niej coś, co bę­
dąc narodowe, sięga 11ajwyż· 
szych szczytów ogólnoludz• 
kiego. Jest w muzyce Fryde• 
ryka Chupina taka Polska, 
jakq widzieli w maneniach 
najdoskonalsi Polac11. 

Jaka? 
Zeby trafnie odpowi~dzłeć 

sobie na to pytanie, trzeba 
po raz nie wiem już który 
wskazać na żywe źródto ar· 
tystycznych natchnień ge· 
nialnego kompozytora. Trze· 

ba przypomnieć, że Chopin 
czerpał twórczą tnspira!:ję z 
muzyki polskiego ludu. Że 
tworzył, jak sam lud tworzy. 
„Niepojętq tajemnicq - pi. 

sal o nim Rimski-Korsak:>w 
- jtst fakt, że Chopin po~ta­
dal jednocze.śnie genia ine u· 
zdolnienia - dar wielktego 
melod11sty I najgeiiialruąjsze• 
go i na1oryginalniejszego 
harmonisty ·Trudno uwie­
rzyć, ale w jego etiudzie As· 
dur, w której sama h.arm1Jtiia 
jak gdyby śpiewa, spotyka 
się takie następstwa akor­
dów, do ;akich ;eszcze me 
dorosła nawet współczesna 
sztuka ... " 

Tak Chopin zdaniem Cy· 
priana K Norwida genialnie 
podnosił „ludowe do Ludzko· 
ści". 
Toteż uznała jego geniusz 

nie ty!ko Polska, ale i tudz· 
kość cala. 

To prawda, że· §wletny 
krytyk francuski Camille 
Bellaigue pisał o nim że 
„jest on Polakim zna~znie 
więcej niż któr11kolwiek Fran.. 

cuz byf.Francuzem, Włoch -
Włoch.em tub Niemiec -
Niemcem. Jest on Polakiem, 
niczym innym, tylko Pola­
kiem ... " 

To prawda. 
Ale jednoczefnie wlelkl 

norweski kompozytor naro• 
dow11, Grieg, twierdzti, że ocl 
Chopina nauczy! się pisać po 
norwesku - tworzyć norWe• 
ską muzykę narodową. 

To samo miat jakoby po­
toledzteć wielki Czech ...., 
Dworzak. 

Na muzyce chopinowskie1 
potwierdza się więc słuszność 
tezy, tż naprawdę interna• 
cjonalne może być ;edynie 
to, co ;est zarazem najgłębiej 
patriotyczne. 

A przecież sztuka FryderY4 
ka Chopina, co „tęsknił i pla­
kat na fortepianie" za utra• 
coną oiczyznq, jest najdosko­
ttalszym, jakie maże być, 
wcieleniem, kwintesenc;q 
żarliwości patriotyczne;. 

Nie dziw więc, że gdy dzl· 
siaj rzetelny patriotyzm wol· 
nych ł walczących. o wolność 
~dów łączy ;e w jednq, l>ra• 
terskq gromadę, skupia 1e w 
obronie narodowych i zara• 
zem ogólnoludzkich ideałów, 
imię Fryderyka Chopina sze­
roko „ozbrzmlewa po świecie 
i szeroko po świecie rozlega 
się jego nabrzmiała głęboko 
ludzkimi uczucia.mi muzyka. 

„Jest w tym Polska" ł 
nnjgorętsza mi!ość do Polski. 
Ale jest i miłość do każdego 
koch.ajqcego wolność ludu. 

„W Po!sce - pisał Norwid 
- od grobu Fryderyka Cho• 
pina rozwinie się sztuka, ;a­
ko powoju wieniec, przez 
pojęcia. nieco sumienniejsze 
o f o r m ł e ż y ci a, to 
jest o kierunku pięknego i 
o t r e ś c ł ż y ci a, to jest 
o kierunku dobra i prawdy", 

Nie dziw więc, że gdy dzł· 
słaj w Polsce i nie tylko w 
Polsce, bo na_ całym świecie, 
toczy się ostatni bój o „po­
jęcia nieco sumienniejsze o 
formie życia... i o treści ży· 
eta", imię geniusza nasze; 
narodowe; muzyki, „naczel· 
nego u nas artysty", wypisa· 
ne ;est na powiewającym 
nad światem sztandarem te­
go boju. Obok imion na;­
piękniejszych duch.ów ludz~ 
kości. 

~X. R. .00.BROWOL.S.'<I 
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Powszechny 
strajk metalowców 

OBCHODY ROKU MICKIEWICZOWSKIEGO V NAS·ZYCII 
' 

. 
Hl Saarze 

przyczynią się do dalszego 
I 

zrozum1en1a 
I PRZYJACIOL ----. 

45 nowych kopa\n na Ukrainie 
~W roku blf>i!ąeym "'Ybudowanych ro!lt..ttnle na Ukrai­

nie •~ n~wy~h kopalń w~~la, _zał 40 kopalń ule111ie 
roibudow '' t mod&rnif.!lejt. Rown()cieśnie powstan ie 
wl'1• now~ch •łlomerownL W s.am:vch tylko obwndach 
1t.-lrnowsK1m i woroazyłowlfadzkim ur11chom.(011ych w­
itanie Ił aglomerowni., 

. . 
W poniedziałek rano wybuchł w Saarze powszechny 

&trajk n)etalowrłlw, proklamowany przez wszystkie zwilłzki 
iawodowe robotników pniemyilU metalowero. 

Strajk wybuchł na tle b1-
dań ekonomicznych. Jak pod­
kreślają agencje zachodnie, w 
strajku bierze udział około 
70 tysi ęcy robotn ików. J~1t to 
największy strajk powojenny 
w Zagłębiu Saary. 

przez miliony prostych ludzi 
Przemysł ciążki w Chinach 

MAR~Z 

WYOARZEN 
W kolach rządzących Nie-

·drogi życiowej poety i wieszcza W pl'Owlncjl Szansi (Chiny pólnocne) wyblld(lwane f 
m~budow1me zoalan~ w roku bie;.11eym 23 wielit:, ia­

klady p17,emyslu cil!iki•11>, w tym huty ukł.ady w­
dowy maszyn, fabryki chemiczne i elekt~wn !e. Wię·._. 
szość tych układów powstanie w dwóch ośl'Od.kach pra­
myslowy ch Pr<>wincji; Daiułlng i Tadung. W Dajuangu 
kontynuowana będzie b\Jcio\\'8 zakładów m.a!IZyn cit:ż­
kkh oraz el•ktt'l:lwnL W Tadungu rozpoozęta :wstiin ie 
wkr~tce bu(iowa fabryki p;irowozów, która dostarezać 
będzie taboru koleiowe1<> dl.a powst<iiącej linii Pao­
tou - Lanciou, LanC20ll • Sinkian(, Sinin • UW1·B4• 
t.or. 

Za kulisami „raju'' 
C•ol•wy publlcr11a !Plenni.li• 

„New Jork Hera•a Tribune" - Wa}. „, Llppmann, alonnuje •plnl4 1 
powodu kato-;hofaln•J 1ytuacj1 
nkolnłctw• w lłranłe New Jork. -
Włache 1d1ołne - piH• lippftMlftfll 
~ nie majq pl011i~dtr, brv~ l••ł 
budynków. nauarclell, pomocy 
11kolnych. W 2wiq1ku t tyM ek. 
700 tys. uciniów ob_jętycr\ J••t 
111b6conym11 (i) programom netu· 
cizonia. Ponad półtora mllłon• 
drlecl uc1y •I- "' wyna)4tych gora · 
iech, boroliioch i'9J. pomieHCZ:.., 
nlach p:-owi1oryc1nych.. , 1Ameeyll:oń~ 
ski 1ptem nkolnictwa publlc.xneg:> 
- ~01\cn Llplłf"ann - "'• m•ł• 
podołać wychowawc1rm poto:ebom 
kraju". 

miec zachodnich wybuch· 
strajku w Saarze wywolal po- Fragmenty 

lważne z1iniepokojenie ze 
względu na to, że 24 bm. roz-
poczynają się w Bundestagu 
d~baty nad układami parys-

przemówienia przewodnicz~cego Komitetu Obchodu Roku Mickiewiczowskiego 

przewodnicz~cego Rady Państwa tow. A Zawadzkiego 

kimi, m. in. także nad ukła· SZANOWNI OBYWATELE 
dem w sprawi"' Saary. Solidar-, 1 TOWARZYSZJ!;I 
ny strajk robotników saar-
sklch Jest dla polityków bań- 28 llstooada bid. roku upły• 
skich ostrzeżeniem, iż klasa wa 100 lat od chwili 11rtv ~ da­
robotnicza Saary potrll.fl wal· h1 od ziemi ojczystej na JX>&te­
czyć o swe prawa 1 postulaty. runku walki o jej wolność prze-

IHI „.„„ na p116r Hd1lwl11Jll• 
cq, ie w USA, ~lórt cheq uchedalć 
:1a „najbogatszy„ kraj łwl•ta, ncs· 
wet reakcyjni publicyłcl %mu11enl 
&q wys~powoć J tego rechaju "°" 
nekaniami. W l ~tocle n"'' jeidnak 
nie ma tu powodów do idliwi•nia ~ 
skoro w Stanach Zjednoczonrch 
dwie tr1ecle budietu państweweg• 
pochlaniajq olb111mlt wrllołlll "" 
zbrojenia, zaktadcmie bai woJen-­
nych w róinych krojach jwłahl, 1t.t~ 

t11y"'ywanie c11ł•I armii 11piq9w I 
dyv..i!ina'łjPw ia 9rą;nkq itp., nie 
moino się d:i:lw.ć, ie włochom 9 
m11rykońskim - "'lmo stałego pnf" 
kręcan!a lruby podatko„1j - llr~k 
j11t pleniitd1y ł 1141 ukvlnict,110, ł 
na 101pokojeni4 wielu Innych po­
tr10b socjalnych. 

O trm braku ni• lublq M6wlć 
ro1moite 11c1••actkl radiowe. tł„ 
11qce pr.•• :U godziny na dob• 
wątpliwą eh.al• „amerytca~1kłego 
stylu ircla". Al• „prawda, lalr. DJi. 
WI, 1aw111e na wil9nc1\ wypływa0 , 
d•clero do lud•kie1 świ"4omo$ci I 
po1011cawla w ni•J 11l•bokl1 "adr. 

Na sposQby biorą się 

Chcqc pr.eclwddelać H'"'"jqo 
ceJ foli oporv 1tpoł•c:seń1twa 1e1-
chodnł• • nlemiec:kl•go prseclwk• 
planom remllllaryzac]I, •llka Ali• 
~uera lma ,,_ - jqk tonqcr bn:„ 
twy - najmni11 wybrednych śrocl· 
ków I spo1ob6w. Jak do"o:1I d1len­
nik „Hannovenche Pre11.e11

, d• 
reulowanie ul•"~ agitujqcych N 
nec• uk!adów porr•kkh, riqd boi\· 
ski 1moblli1ował m. In. pewnq 
iloJł studefttów. '"' re1d11111••1liu 
ullłlk majq ani 11tlorał jednoc11• 
łnio podpl1r osób, wypovrladajq· 
crch •i• IQ polityłiq Adenauera, 
pr>y carm 1• koidy i.kl padpla •· 
glkiłor Olnl""Ui• plOMÓł piaołl.j.q, 

$1,wem, j„1 to coś w rod1oiu 
plebl1cJtu.„ "" odpowl•dnim wr· 
nagrodzeniom. Sqd•l"'r ).,._.., ł• 

9olyl>y ni- rilld b•••ki '""""I 
•I• )1nczt dal•i i .an11ł wypłacał 
,,premie" "le ty1ko 1wym nagania• 
etom, lea nawet uc1e1tnlłl:ot1t „,a... 
bl1cytu", re1ul1aty loylybr mik•· 
,,.., nlezmleml• daleki• M t•g•, 
""11• ircirlibr 1ob11 pomrstovrl 
„władcy" 1 Bonn. 

Kosztowna opieka 

Jak podaj• urugwa]akl d1l1nnllt 
11rt Paia", we wuyttklch kreJ•ck 
Amuykl taclhsklej nastqpll w ciq· 
gu łat ostołnich ogromny wnretł 
kontów utnymar"110. Przyjmulqc, ł• 
wslcainik tych kont6w wy11e!lllł w 
r. 1941 - 1001 w r. 1954 wucbł on 
następująco: w Bnnyłtl - 191, w 
Ar9enly1łlo - 324, w Chli1 - 40, 
w Boliwii - 673, w Para9wa)u -
1.480 (I) ltd. 

Kra)• Ameryłil l'oludnl-•J m•I· 
dują •I• - fok wlDdemo - pod 
1urowq polltyc1nq ł gosp.odQr~1q 
kurat.lq Imperialistów USA. Ile 
kontuJ• ta 1.opleko" lcopl•llsłJct· 
ftY(h pifawek, waft'łpirów, • tym 
lwlodciq barcho wrmowni• wrloi 
pnytoctane liczbf, oznac1ajqce 
głOd, nędrę ł upelled1enia n•.r 
11eru:ych fnOI ludnoicl„ •• 

Dzienniki angielskie 
potępiają 

agresję USA 
na Dalekim Wschodzie 

LONDYN,!1,2. 

Prasa angielska wyrata co~ 
raz większe zaniepokojenie w 
związku z polityką St.nów 
Zjeónoczonych na Dalekim 
Ws<:hodl.ie. Waszyngtońscy ke­
respondenci donoa.zą, ie rząd 
USA zdecydowany jest w dal­
szym ciągu Ingerować w spra­
wy wewnętrz.ne Chin, aby u­
trzymać władzę kuomintan­
gowców na wyspach Quemoy 
I Matsu. 

Korespondent „Sunday Ti­
mes" pis-ze: „Rząd angltbld 
w ubie11lym tygodniu oficjal­
nie poinformował ri111d Stanów 
Zjednoczonych, że nle będ:i:it 
mógł pomóc Ame-ryce w wy­
padku, gdyby ta (ljlt•tnla wilę­
ła udział w operacjach wokół 
chlnlkich wysp przybrzeżnych, 
ponieważ „opinia publi<:zna 
Anglii nie poparłaby tego ro-

i dzeju akcji". 

Wyspa św. -Heleny 
-to odpowiednie . . 

mieJSCe 

dla Czang Kai-szeka 
LONDYN, 21. 2. 

Członek perlamentu, labou­
rzysta Harold Wll!On wy1ło1!1 
przemówienie w Birmlnihlm. 
poddając krytyce amerykań­
ską pali.tykę ln1erencji w 
wewn-:trzne sprawy Chin. O­
świadczył on, te niebezpie­
czeństwo wojny na Daletdm 
Wschodzie powstało w wyniku 
agresji amerykańskiej. Obec­
nie jest rzeczą jasną - po­
wiedział Wilson - że pokoju 
nie uda sii: zapewnić, dopóki 
Cz.ang Kal....:riek I jego glówn! 
pomocnicy nie będą deporto· 
wani na Wyspę św. Heleny, a 
amerykańskiej VII floty !\ie 
wyśle sii:, aby ich tam pilno· 
wala, 

Amerykańska „sprawiedliwość" 

h. 
w świetle zeznań 

a~entów Brownella 
W ostatnim czasie kilku dalszych „świadków" w rodzaju 

b. prowokatora - Matuaowa, złożyło oświa.de1enla, które 
demaskują metody ddalania amerykańskiej „sprawiedli­
wości". 

•tało bić wielkie ser:e '"ies:i:­
cza narodu polskiego - Ada­
ma Mickiewicza. 

U1tanowlon1 uchwał111 Rady 
Państwa i rząłlu PRL Rok 
Micklewicwwski s jego 
wszechstronnym, ogarniają-

cym każdy zak11tek kraiu pro.. 
gramem nowych edycji d?ieł 
mistrza oraz wydawnictw, 
obchodów, wystaw i imprez 
artystycznych, pośw1ęccnych 
rocznicy - to wyraz na!glęb- . 
szei:o uznania Pol ki Ludowej 
dla jednei.:o 111 najwlel<•zych 
Polaków, niezmordowanych I 
ofiarnych bojownlk:'lw spra· 
wy polskiej I sprawy t? ater~ 
stwa ludów w ich postepowej 
w11lct o narodowe I społ.-czne 
wy:twolenie. Rok Mickiewi­
czowski - to wyrai nauego 
hołdu dla poety ! boJnwnlka, 
wltlklego przez nleroz:erwalny 
zwt11zek sweso 1•nlu1?U i lu· 
dem pol,klm, • jejlo ducha 
czerpi11ce-'o iwa niezgłębione 
objawienia twórcze, P'lo\e nie• 
wzruazont przekona ma patri~ 
tyczn• I fWt utotsa.nl~nle z 
ojczytnll, ewe nleuchwlan-. 
wiarę w pnyuło•I! .narodu I w 
pnystłoAć ludz:ko6cl, poety l 
bQJownika, który - S•lt mówi 
Julluu Słowaeld 

,....byt !dotej jutn:enkl swla• 
1tunem, 

1Uzy1tll;o pocałowaniem bu„ 
dził - lub piorunem. 

Nal! fłowe miliony puzd 
nowych zdwledł", 

Nie zabłysła złota )utnen.ka 
swobody, nie wzeszło u nią 
zbawienia 5łońee, nie zdwieci­
ly pełnym wyrnem nowych 
prawd gwludy micklew:czow­
ikle ned ziemie pol~k-. v ty• 
cla poety, po pierwszym upad„ 
ku ojczyzny, a. \!rod'•· której 
tak uparcie t z namiętną iy• 
wlolowośclą po1zuldwa!, pG 
której jakte nieraz bnl„śnle I 
w tragieznyeb poryw11eb hl•„ 
dził. 

Rodzące się siły wolności ł 
postępu w Polsce dławiła głu• 
cha niechęć szlacheckiego i;ej• 
mu w naJżvwotnlei,~ych dla 
narodu sprawach chłopskich, 
dławili zaborcy, dławił roz• 
ciągnięty r.ad Europ111 rłnwrogl 
cień śwjęteio przymierza n~ 
akcji.. .- I 

Sam Adam Mkklewł<'z nie 
mógł w swych poczynaniach 
niepodległościowych, w swej 
dzialalno~cl spoleczno-rolity­
cznej i w swej twórczości ar­
tystycznej przezwycięży<! kon· 
sekwentnle I do końca wszyst­
kich nalecialoścl śwlatopoglą· 
dowyeh klasy, z której ~:tszerłl 
- nawet wtedy, gdy w ciągu 
lat walk i dośwl~dezeń dnjrza! 
icłeologicznie jako rewclucjo­
nlst.a - demokrata, 

Drogę do wolności ojczyzny 
I wyzwolenia ludu, klórE.j do 
końca swego wspaniałeio ży­
cia szukał wielki i)iPlgrzym, 
znalazł lud pol~ki pod pt zewo­
dem kla;;y robotnlciej i jej 
partii - począwszy od Wiel-

Dwóch tego typu „§wtsd- --------------------

;~J~ł~J:::~:w~~h~boz~;~ 111" ... l'„""ll'" ,,TTJ:""~"111 ~~'::~r. ·„;;~~:~:;:;:.i :.~: ~~~!!.: ~~~ .•. A.~L.t!ll.~~~. 
rcgo oskarżano „o komunizm". 
Lamh twierdzi, że os.karżenia 
te inspirowali republikanie 
n iezadowoleni z tego, że sub­
sydiował on partię demo­
kratyczną. Swiadek Lowell 
Watson - „konsultant Mi­
n isterstwa Sprawiedliwości 
USA w sprawach komu­
nizmu• stw;erdzi!, że świ.a­
dQmie kłamał, obcląU!jqc 
Lamba rzekomymi kontakta­
m i z „organizacjami komuni· 
stycznymi". 

Skandal wywołany oświad­
czeniami M.atusowa - mimo 
prób zatuszowania tej afery 
- zatacza coraz szersze kręgi. 
Wobec oburzeni.a opinii publi­
czne) nawet reakcyjne dzien­
n~i nie mogą pominąć mil­
czeniem tej sprawy. „Washing­
ton Post" w artykule redak­
cyjnym krytyku je ministra 
Sprawiedhwoścl Brownella za 
stanowisko, jakie , zajął w 
związku z oświadcieniem Ma· 
tusowa. Brownell - jak jut 
donosiliśmy - dal do zrozu­
m ienia, ze krzywoprzysięzcy 

w roduiju M.atusowa mają i..a­

pewnion~ bezkal-ność, 

MAJ.I\ DO$C LEGII CUDZO<tłEMSKIEI 

Agencjo France Presse denotl 1 Kai­
ru, i• 1e statku „Pasteur", który wiOd 
odd1ioł1 wojskowe ' Indochin' do Mar~ 
sylii, l:bie_gło w Sue.de 30 iołnl&r1, 1 ... 
gil cud101iemskiel. 

SUWERENNOSC KRAJU 
SPRZEDANA ZA olO MLN. OOLAROW 

S1<1nr Zl•dnoczon• obiecały Libii 
0

JIOmOC11 W wysokoi;ł 40 millonÓW d&­
larów, kt-:>ra ma być ud-zielono w ciq­
gu najbliłuych 20 •at. W 1•miart 10 
t4 „pomoc" USA ett2ymałr prawo ta• 
ldodania swych b•1 woiskowych na 
teryłofium Libii. 

ZBRODNIE I POllNOt;RAFIA 
- TO GLOWNE TEMATY 

„COMICSOW" 

„Comica(• - to po"ur• wydewnlc· 
two, kt6re pned1tow1ajQ w nlewłołil:f.. 
wy sposób 109odnłe:n10 sek1ualne, pro­
pogujq 1ady1m orat opituJq gwałty ' 
rójnego rodzaju tbradnfa. Od 194.5 
rollu dole si• 1au...,ałyć 101tro11ojaty 
wuost ilości ,,Com1uO\„u. Tak określa 
t4 „literatur~ pl~łlnq'' dla młoddeiy 
USA tenacka lcomi!h> do 1pra" pn•· 
lbtpctości młoC:tiety, 

CZANG KAl-SZEK P11ZERZUCA 
SWOJE ODDZIAl.~ DO LAOSU 

ł( cu•spondenł Agłncll "eut.ro do no· 
1ł 1 R11n9un~, ie w miełcle Mong· 
H1lng (północriy leo1,, w pobliiu 9ra· 
nicJ 1 lurmq, 1ko1Kentrowane 1q ana• 

e1ne 1111 "and •u•młfttengow1ldc:h. O· 
llec~olć tych oddilalow w,..olala duie 
1enlepokojenl1 w kan9unie, poniewoł 
1q one koneentrowctne najprawdopo­
tlobnleJ w celu del•nonia lnWa11i n• 
""terium lurmr. 

IOJKA O WYNIK MECZU 
W NEAPOLU 

Ne b•lalu IPOMwyM W NM.,.iu ff 
ro1egr"nłu miteau ołai neineJ ""'dty 
dwlerno lokclnymł druiynami do1do do 
1poru o wynik meCl\I, 5p0r iok~ń~ył 
ai~ generołnq bójlc<.. w wynlM. l:tó1e' 
9 piłkQ.rty odwieiiof'o do npitalca, a tł 
- ODGtnono w ambr.ilatorium. 

GANGSTEllSKlf WYCZYNY 
O<tlENNli<ARZA AMERYKAŃSKIEGO 

l'ollc]a włoako arK•tow•la w Rzymie 
diiennikana omeryka1iskiego Dona A•· 
luna, który w bóic• ucu'łil notom mło· 
dego Wlocho. Stan afiary lu•wki.!gO 
dziennikarza jest c.1eikl. 

PROT!ST MUZVKOW USA 
PRl!CIWKO WVST.ł\PIENIU 

W NOWYM JOOU ORICllSTRY 
flViAAMON li Z ·~l\llNA ZACH. 

„My, mutycy, kalego..,unle 1pnee-1· 
wiamy sl, wyttoienlu w Newym Jor­
ku orkiestry Fllha...,.onll leri1ń1kł•I (I 
Sor!lne 1achodniegoJ, pozostafqc•I pod 
orty1t,c1nym I administracyjnym kl,.. 
ro"'nłctwem hitltro-.cow. Dyrygent '10:1 

Karajan ore1 lllerownilc odminl11tocyJ· 
ny -.ftiestry, wen We1l•""•n, piononQ 
odJłOwitclllel"oit 10 imietć: I wygAo. 
nie - za czasów· H1tiera writlu mu1r· 
k0w"1 

kiego Proletar!Ztu. Na tej dro­
d:P:e odnió~I on swe histm yczne 
zwycięstwo po drugiej woj­
nie ~wlatowe-j, na r>owym 
prie?omle swych dziej~-~" Od 
chwili tego zwycięstw" - pod 
polskim nil'bem oświetlanym 
słońcem swobody - md J;10lski 
„wszechmocny I wsz:echwlad~ 
ny", niepodzielny ,;osphdar:r; 
Jwej ziemi I twórca n• ej no• 
wej hlstorll - buduje funda~ 
rnenty I zręby ustroju •pre„ 
wledllwo,cl społ&<:zneJ oraz 
brat~rstw• I soliclarno4el z In. 
nymi milująeymi pokój kraja„ 

W ciągu stulecia twórcrość 

Adama Mickiewicz.a stanowiła 
ideowy pokarm najlepszych 
przedstawicieli nuodu, bojo­
wników o jero wolność, jego 
pogtępowej młoruiety. Twór­
czość ta wyrażała bowiem 
najistotniejsze dążenia na.rodu, 
zawierała trwałe wnlości 
bezgranicmego um!lowania 
ziemi ojczystej i wolności 
człowieka, zawierała ogromny 
ładunek dumy narodowej Po· 
Wtćw. 

Szczęście naszej młodz1eiy 
ini, 

Zadanla Roku Mlcklewlczow„ 
skiego, który rozpoczynamy, 
1ą ogromne - zarówno " pun­
ktu widzenia aktua•ny<'h za· 
!(~dnień I wytycznych działa· 
nla na najbliższą przyszłość w 
Polsce Ludowej, jak i w skali 
światowej. 

' na tym dziś polega, że w 1wej 
ojczyźnie - Polscę Ludowej, 
posiada ona warunki, by jej 
młodość była górna 1 piękna, 
67.lachetJUI I radosna, te może 
ona w pełni I naprawdę dum­
nym orlim lotem rozwijać w 
sobie te wartości patriotycz­
ne, które stanowią o nowym 
człowieku świ11domym 
twórcy gospodarc7,ej, k1.1It1.1ral­
nej 1 obronnej siły rwego kra­
ju, człowieku zdolnym odrói;­
nić co no'7e, postępowe, twór­
cze, • więc korzystne dla spo­
łeczeństwa, od tego co stano• 
wl przesąd, zacofanie, łnledź. 
eo obumarłe w tyciu 81'.>0łecz­
nym, a więc jest szkodl!we 1 
powinno być przezwyciężone, 
zwalc1i0ne. 

Ads.m Mickiewicz był bo­
wiem nie tylko nalwięknym 
poltkim ~ntyklem, genta.1-
nyni artystlł narodowym, 
twól'Cll nowoozeanej liter1tury 
pol!lkiej, nie tylko ror,cym 
pol9kill'I J)atrlot11 i niezłomnym 
bojownikiem J!Olaklch walk 
narodowo - wy?:Woleńc"°ch, 
lee?: tskie jednym z Ideologów 
1 jtdnlł 1 oentr.lnych poitecl 
walk nMOdowo i a.połeczn& -
wyzwoleńczych Europy pil!ł'„ 
wszej polowy ::i<:IX ~Itu, je­
dnym z tych wlelldch twór­
oów, których 1lęboko humani„ 
styeaie, natchnione idee, my­
śli i dzieła w-ibo1aciły kultu­
rę orólnolu<lzką, Mllży!y 1 11łu­
t1 r; niesłabn111cll •iłlł Po (izi.6 
~ień wi•lkiei lJltamacj<ln.all­
-tyeinei sprawie narodowej 1 
społecznej wolności ludów, 
11prawie pokoju i pokojowej 
współpracy krajów wielkich 1 
ma.tych, 1ilnieiJZYch 1 Jłab„ 
aycb. 

U schylku tycia AdPm Mic­
ki~ mloał powiedzieć: 
„Nowy świat tylko zbawi Pol­
ll!cę, wi4C •t.ry zwalić". 

Dzi.id zwyclęetwu bobatei:-• 
•kie-j armil Zwll1zku Ra<lziec­
kiego i rewolucyjnej postawie 
polskiej kla17 robotniczej i lu­
du pol.skiego atary łw!at na 
Jti'"'ll l)Oi.kiel ll&Słal iwalony. 
Zwyelę9k1e budownictwo to­
cJaIJst;ycme zJednoeeyło J.ak 
nigdy n.ar6d polslt\, podn\oglo 
&gromnle 1e10 ułwtadomieni.e 
1 kultur" 

Uneezywhrtnlenłe J)tlwne-. 
ehnego 11.11uczenl.a, elektryfi-

Polska Ludowa, podjęła ona 
od pierwszych dni swe-go lst.­
nienia ważne I wdz.ięczne za· 
dania przywrócenia narodowi 
jego niezaprzeczalnej własno­
ści - całej wielkości Adama 
Mickiewicza:' Podięła to zada· 
nie Krajowa Rada Narodowa 
w uchwale o edycji pełn•&O 
narodowego wyd;mla dzM A· 
dama Mickiewicza, podjął je 
naród przez odbudowanie z 
ruin pohitlerowskich pomnika 
wlencza w stolicy kraju 
w Wartzawle. 

„Właśnie dziś - m6wlł go· 
rąco Bolesław Bierut na uro­
czygtoścl odsłonięcia pomnika 
- nadeszła odpowiednia chwi­
la, aby wielki poetycki re>­
mantyzm rewolucyjny na•zego 
wieszcza zespolić w jedno og­
nlwo z wielkim romant:vzm~m 
czynu pohklch mat pracul11· 
cych, ro:r.poczynających twór· 
cie dzieło Planu 6-letmego, 
pl.anu utrwalenia wolności I 
niepodległości naszej ojczyzny, 
planu . socjalistycznej kultury 
I sprawiedliwości społecmejl". 

Niech więc rok, w kt6rytn 
obchodzimy stulecie śmierci 
Adama Mickiewicz.a, rok w 
którym naród polski koftezy 
zwycięsko realizację swego 
wielkiego Planu 8-letnl•llO I 
wkracza. w drugie 10-lecle 
Pol~kl Ludowe-J, prr.yc:eynl tlę 
w naiwh:kszej mierze l n1110-
woeniej do dalszego zrozumie­
nia przez miliony prostych lu­
dzi prawdy o drodze tyclowel 
wieszcza, o latocie Ideowej I 
podłożu społlM:mym jego twór­
czości. 

Niech ten Rok M\cklew\­
czowskl przyczyni się do dal­
szego, najpełnlej1ze10 urze­
Cl.l'wutn\en\a ~\' mane{I ~ 
ty, by ll&i,żkl )ego, dr.\ela )e­
fo ;l!ycla, dotarły ws;ttd.ile, 
gdzie biJit (Oritce I wddęrine 
serca polskie. gdzie biją gorą­
ce 1 wdzięczne 1erca ludz~e. 

Sukcesy czechos\n~ackiego 
przemysłu szklars1\tqo 

Piękne czechosłowackie kry1zt;iły, e11>r:irnik• or;aii: 
azklał\a b!.iuteria ;r:nane Il\ na całym .łwiecie. 

W okresie pierwszej pi~lolatkl rozwinęła się w CSR 
przede wszystkim zanledl'>ana ta c7.<1sów panowania 
kapitalistów produkcja !'Z)cł.a techniC'lll'lego. Ppdcza1 &dy 
produkcja porcelany 1 ceram!kl wzrosła o 45 proc. wy­
twarunle .IZk:la technlcmeJO 1tWick1zylo alt: o 64 Proc., 
przy czym zaczęto wyrab~ć ponad 100 nowych rodza­
jów artykułów mianych, jak rury, aparaty próżniowe, 
włókno szklane, szkło pochlanlające promienie lnfra­
~erwone. Wielkie &ukcesy osiągnięto w dziedzinie pro­
dukcji soczewek. 

Walka krajów arabskich 
przeciw knowaniom imperialistów 

Prasa '3'1'7Jsb 11publłkowala 'llll'!lpdlne eręcbie K11mut1.ł· 

•fycznyeh Parłlf ~yrii ł Libanu do narodów aJryJ.ll:ieso 
ł libań1klec11, ll:t6re '"'""a de wsmożenia walid z Imperia· 
lł!ltycznymł blokami mlllłl.rn711ll monłowa.nyml prze1 Sła· 
ny ZJednOłlZOne I Ancll" 

Syria 
weźmie udział 

w konferencji krajów 
Azji i Afryki 

PiK.IN, Il, I. 

Prasa syryjtka donoei, te 
.-i.v.d SyrU wy-ra„lt ~ "" 
Wl.\l!(:ie udziału w konterem:l1 

krajów J.lrykl J Azji, 1'tóra 
odbędzie •łę w BandunlU (In~ 
donez.ja) w kw\etnlu br. 

On:dzle ~iętnuje mjusz 1'1'11-
lltarny iracko-turecki 1twier­
!lzaj11c: „Ten 1brodniczy so­
jusz jest har1iebnym 11pisklem 
impertaUstów amerykańskich 
I ancielekfch, skierowanym 
pneclwko narodom arabskim. 
Ponadto przewiduje llię, te 
nasze kraje będą prowad-i1ly 
prowokacyjną politykę r;agra­
niczn• przeciwko Związkowi 
Riadz:leckiemu - wielkiemu 
mocarlitwu 11ocjalbtycznemu, 
wiernemu przyjacielowi Ara­
bów l obrońcy wszystklCh 
narodowych Interesów A.ra­
bów0„ 
OT'~'l'le w1kazuie, te 11&lu•~ 

\racko-tur~kl milet711 do te­
go, by Syria J Liban prse­
kształcone rost•ły w bazy 
wojskowe zwi~zane z agre-
1ywnym paktem atlantyckim. 

Znaml~lem epoki, którą 
przeżywamy 1 któreJ aktyw­
nymi wsp6!tw6rcamJ jesteśmy 
- epoki socjalizmu, jest fakt 
zwycięstwa na ogromnych 
prz.e11trzen!.ach Europy I Azj l 
tych sil, które potężnie dały 
o sobie mać jut w 1830 roku 
i w okresie Wiosny Ludów, 
pojawienie Ilię których zna­
mionowało nowy kierunek 
rozwoju dziejów ludzldch. sll, 
do których Adam Mickiewicz 
apelował 1 w ~cięstwie któ• 
rych wyczuwał przys;dość 
ludzkości. 

kacja l radiofonlzacja w~---------------------~---.--. 
przezwyclę.tenle J)OZGltałości 

Poddaj•c 011trej krytyce poli.. 
tykę wewnętrznlł 1 zagraniez­
n~ premiera Iraku, orędiie 
wzyWa robotników, chłopów I 
w~zy tklch uczciwych obywa­
teli Syrii 1 Llbanu, aby zjed­
noczyli 1we v;yslłki w celu •1· 
daremnlenla agres;vwnych 
knowań lmpedalbtycznych. 

analfabetyzmu, umożllwtaJ11 
najszerszym muom praculllł­
cym mLaEt i w1i coraz pełnlej-
11.Ze ucze1tnlczt1I1le w lyclu 'PO· 
litycznym 1 kulturalnym swe­
go kraju, korzystanie :1 dziel 
największych geniuszy ludz­
kości, korzystanie :i:e akarbni­
cy narodowej epuścimy pol-
11klego rewolucyjnego roman­
tyzmu. 

ltunyl z posad bryłę !ma· Dzlł mo!emy pełnymi 1ar­
ta i pchnął ją nowymi tory łciam.1, a s.włas:r;cza może I 
kraj Lenina. kraj Pu91.lkin.a_ powinna nasza rnłodzle:t, 
kraj wśród. prl'JOduJąeych lu- czerpać z dzieł Adama Mlckie· 
dzi którego, złączony z nim.i wlcza ich wiecznie żywe war­
więzią ide-ologiczną, tyle goś- tości - miłość do kraju ojczy­
ciny 1 a&rdecznej przyjaźni 1teao, umiłowanie idei zbrata­
doznał miody polski bunt.ow• nia narodów or.-z: nlezachw1a­
nik - zesłaniec Adam Mic- ną wiarę w przyiazn. kult 
kiewicz. wolności I postępu - cz~rpać 

piękno, które u:;zlacheinia ser-
Zwycięstwo Wle1kłel Pai- ce i umysł Judzki. 

dzie!rnikowej :Rewolucji Socja-
listycznej i powstanie ZSRR, Pamięć o Adamie Mlckle--

Attlee o broni wodorowej 
LONDYN, 11. I. 

P"JW611ca partii labounntowskleJ Altlee w przemłwłe. 
nln wyi:lononym Da llt111fenncJł partyjnej w Newcastle na­
wh,zał do 1prawJ 1tosowanla t prCMlukcJI bomby wodorowęJ. 
Podkreśłająo nłehezpleczei\atwo, Jakle &tanowi broi mNo­
wPj ze1h&dy, AUłee ośwladc1ył: "Jest nachieJa, Ił nśwledo­
mlenłe 1oble p"e• w1zy1tkle kra.je teco ntehcipleczel'lstwa 
oznaczali będzie nie tylko re1111nację • homb1 · wodorowej, 
Jecz rćwnlet opanlczenle ocromnyeh clę:łar6w 1broJtń". 

Attlee. omówll opubllkowa- duJ11 slę amerykańskle bom-
ną niedawno „b1al11 księgę", w b()wce ato:nowe, pisze: „An­
klórej rz11d angielski oświad· glia powinna stanąć po stro­
cza, ie będzie produkował nie tych narodów, które dążą 
bombv wodorowe. „Uw11żam do znalezienia wyi~!a z tego 
za ~.Galeństwo - powiedział ltosxmarnego dylematu". 

• • • 
Kobiety Damaszku wystoso-

wały petyei• do l>l'z.eW'odnl­
cząceao parlamentu, w której 
potępiają \racko-tureckJ llO· 

jusz militarny on11: wizellde 
inne sojusze militarne. żąda­
my od polityków syryjski.eh 
- głosi petycja - aby poro· 
wadzili politykę narodowa, 
aby liprieciwill 5!ę 110ju&ZOwi 
iracko-tureckiemu, który pro­
wadzi do podwaien!'a solidar­
ności krajów - cz:łonków I;..i­
gi Arabskiej. 

Attlee - wydatkowanie 0----------------------------
gromnych lundu~zów na broń, 
której nie chcem.v stosować", Gwałtowne śnieżyce i mrozy 

na całym świecie 
a następnie, Po drugie i wojnie wiczu, rzeżycia, jakie daje je- W odpowiedzi na pytanie 
świ.atowej, powstanie potężne- go poez a, jego entuzjazm dla jednego z uczestników konre-­
&o obozu pokoju, derr.okracji postępu, uczą nas, że budowa- rencji, który wypowiedział się 
I socjalizmu, wreszcie walka o nie zrębów socjalizmu w wo!- przeciwko produkcji broni a­
pokój, jaką ten obóz konse- nej Polsce Jest również- współ- tomowej, AttiEe podkreśli!, że 
kwentnie od lat prowadzi, czesną realizacją wielkich idei należy doµrow11rł1.ić do poro- Od kilku dni "' Anl'IH panuj' •llne mro'Z'!' t nald11t bu-
przyczynily się do zaistnienia humanizmu, patriotyzmµ I re· zumienia międzynarodowego w rie lnleioe. Komunikae.fa na drol'ach jest ałkowicie rde· 

rod · · kt · „ k · 1 · · któ tej dziedzinie. r;organłzowana. Dotychnas zanotowano śmierć 5 osób 
na zm I a ywizacJI w az- wo ucyjnosci ep0ki, w reJ wskutek umarznięcia lub W)łpadków samochodowych, apo-
dym 7Xlkątku globu zlem&kie- żył on i działał, epoki, która Tygodnik ,,Reynolds News"', d h 611 · pA„ b ' · • J d K 
go ~ił snruecz;nych, walczacych da'· światu Marksa 1 Engelsa,, wo owanyc qawie"- .... cua uny smezne na orn• 

ł"'' „ ,,.. wskazując w 11rtykule redak- w•łi!ł w pewnej mlejsoowm!cl udenyl piorun kulisty, prze-
0 pokój i postęp, !Iii, którym w której pojawił e!ę nieśmier· cyjnym na oaromne niebezpie- bijając dach kościoła. W wielu domach wyleeialy azyby 11 

znane i drogie jest Imię Ada- teiny Manifest Komunistyczny. czeństwo wynikające z faktu, okien, kilkaset aparatów telefonie&nych i odbiorników ra-
ma Mickiewicza. Miliony prze- Gdy powstała do życia że na terytorium Anglii znaj· diowych r;osłalo u11kodzonycb. 
to ludzi na świecie z całym 
sercem wezmą udział w ob- i------------------------------------------ Jak dononą z Tokio, bilans 
chodach Roku Mickiewicrow- p d b k k h szalejącej od dwóch dni burzy 
skiego, pódzielą z narodem o atut~ amery ańs ie organizatorów nowej wojny nad Japonią jest na5tępujący: 
naszym głębokie wzruszenia, 5 statków zatonęło, 13 zostało 
jakie przeżywa on, poznając uszkodzonych, a 39 - zaginę-
glębiej życie i dzieła swego , , , ło. W północnej Japonii kil-
wieszci.a... kaset domów zawaliło się pod 

I oiężarem śniegu. Komunika­
cja na drogach jest ba.rdz.o u­
trudniona. Wskutek szto-rmu 

Taki jest 1ens d<>nlosłej u­
chwały $wi.atowej Rady Po­
koju, na. mocy której Rok 
Mickiewiczowski będzie mi.ał 
zasięg światowy. 

Gdy mowa o Roku Mickle­
wiczowsk im, gdy z tej okazji 
zastanawiamy się do kogo 
przede wszystkim zwrócić się 
z na igoręts2ymi myślami I u­
czuciami, to nie-odparcie przy­
chodl.i na myśl młodzież, mło­
dz i eż . której nasze · państwo 
ludowe oddaje makslmum 
środków i całą swą troskę, 
płynącą z jego obowiązków 
wychowawcy nowych pokoleń. 
Młodzież:, wykształceniu i wy-

\ chowaniu której według naj­
nowszych osiągnięć wiedzy 
ludzkiej. w duchu konsekwen­
tnie naukowego światopoglą­
du oraz na naJlepszyob trady­
cjach postępowych kultury 
polskiej oddają całą swą wie­
dzę, doświadczenie I troskę 
wychowawczą nasi nauczyc ie­
le, profesorowie, pisarze. dz.ia-
1-cie społeczni i politycml. 

-~~) 

,, ''· :;!::f ~:--: 

Niedawrw odbyly slę w Niemczech zachodnłch maneWMJ z udziałem wojsk krajów 
:l.zqc11ch w skład agresywnego bloku pó!nocno· atiantyclciego, 

NA ZDJ.I:ClU: fragmenL manewrów w Be~enPHohr.c, 

• 

na moorzu 1138 osóh zagi.r:J.~lo, a 
około łO - utonęła. 

Norw~gb. ogarnięta 'r08ł.ala 

talą silnych mrozów. W po­
niedziałek rano notowano w 
po!u!§niowo - wschodniej Nor­
well'll 40 9topnl poniź:ej zera. 

Jak donoszą z Kanady, sza­
leją tam od kilku dni gwał­
towne śnieżyce. W prowincji 
Monitoba sz:osy zostaly zawa­
lone śniegiem, którego war­
itwa sięga czterech me-tr6w. 

W włelu stanach USA burze 
śnieżne spowodowały powa:i:· 
ne zakłócenia komunikacji ko­
lejowej I drogowej. Szczegól· 
nie dotknii:te mrozami i śnie­

życami są stany: Dakota, Min­
neso~ Wyoming 1 Colorado. 

Zaliotowano kilkanaście WY• 
padków zamarzwęe~ ' - - • . 

\ 
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HDIOSCł 
WYDAWHICZE 

1Kierować, Bniou;nicv RPwolurji 1905 

,,Jak zmarłem· 
r. 

LENIN O REWOJ,1.JCJl 
1905 ROKU 

Io nie znaczy prowadzić przed 50 laty'' Moi na by usprawnić 
system zaopatrywania się 

\V bilety tramwaiowe 

Lenin o rewolucji 1905 ro• 
ku. K sią1.ka i \\'hid·r,a 1955. 
filr, liM - cena 14 ~ lw 6ity· 
wnej oprawie). 

Na plena.rnyfh po.siedze-
niach KL i KW w Ło<lzi ostrej 
krytyce poddano do tychczaJo· 
ll't metody k'erowani.11 orga ii· 
1.aci.ami par!,v.invml pnez nie• 
które komitety dz.ielnicowe 
czy po\"liatowe. Pr.aktvka od· 
górnych dyrektyw i wytycz­
ny ch, w~kuówek i poleceń 
wyzn.acz.ał<l organ!z.actom J)ar­
tyjnvm be·rd1,0 Wilska prr.e­
;;trzeń dziamni.a, ograni<'zając 
tym samym samodzielność or­
~;;,nlz.acl!. krepuiac lej lnicja­
t~·wę. Phnowani·e 7.e 67.czebla 
r<P c1.v KD tern; tyki zebr>11ń 
or?;~n·11,ac.ii p~rtv.ln;vch nie u­
w1.11ledn!.alo. rtecz proi;ta. spe· 
c•yfiki POU.c2:ee:ólnvch orga~i­
i.adi, nie poi,,.;tawieło m iejsca 
: czaiU n.a gprawy. które co­
d>.iennie pnynosi życie, st)r.a­
wv pa\ące. wym1jl.ające szyb­
k.ego rozwlązanla. 

Jest LO wybór artykułó\Y, 

przemówicil i dokumentów. do 
którego włączono te najw-z­
nleJsze p1 ace 1 wypowiedz• Le­
nina, które m:c1ą zas~dnic:te 
znacr.enie 1.ar·óu•no z pvnktu 
widzenia łeorelycz""q" nilwre­
tlenia przyczyn 1 znacieni11 .re­
woluc1i 1905-1907 rnku, iak 
I zobruowRnra JeJ pr1,eb1e11.u . 
Puy opractiwaniu wyboru 
ucze~{J/n1I' uwzi:Jędnlono pr~­
ce 1 fr.<~menty prac Lenina, w 
Jrtóryc/'J u teJ c1.y lnneJ m1e· 
rie poruszone zo~I .l\y za14a· 
dnie'11a walk owei.o okre:.u na 
terenie PQl'>k1. 

SDKriL W REWOLUCJI 
1905 ROKU 

!llnl\PIL w rcwoh.1l'.fl 1905 A skutki? 
roku. Książlia I Wirdza 195(). 

8tr. 59% - cena 24 zJ (w Hty• Ue skutki takiego prowa• 
wpeJ oprawil'). dzenia w rarzkę wy1-ai:nie wy~ 

Jest to wyóan:v P\'lez Wy. kazuje praktyk41 nie.1ednej or• 
dział H1<tori1 Partn KC PZPR ganiz.a.cil Dartvinej. Orga.niz.s.• 
zb16r publlllac11 SDKPiL l. łat cia taka <:ho-ruje na brak &a-

1904-1907, Z11wiera oo około mo<faielnośc.I 1 ini-cjatywy, iy~ 
200 pozycji • artykułów, spra• je od jedne.i wytycvMj do dru• 
wozrlań, plcm1~nnych odezw, g:ej, w w'ecrn:vm wy<'z.eklwa­
wzywa jąc.vch do walki, które nlu n.1 odgórną iMtrukcję. Do 
w ~umte daiq ~ugestywny o- najważn·ei~eyeh spraw 1;wego 
bra1 burzliwych wydarzeń re- .terenu, jeśli ni-e popchnęła jej 
wolucyjnych w latach do tego odgórna wytyczna lub 
1904-1907 na terenie Króles- nie zalecił i.nstruktor. nie po­
two Pnlskie&o 1 unaoczmaią trafi ;;ię sama w porę usto.sun~ 
czołową rolę, jeiką odegral11 w kow<1ć. PDmału uitra<AI w <>­
nich SDKP1I.. i:óle idolnotić d06trz.eianla 

Zebrany materiał pokazuje tych spr.iw. najróżniejszych 
przysp1esiuny proces do)fle• przejawów !)ogatfgo i skom• 
wanie rewolUCJI w Kon11resów· plikowanego życia 7,atra<"a etę 
ce, pr<:1ątek rewl)lucj! w Kr6- wresz,cle umfejetno~ć dostn~ 
l'stw1e w odp<>w1edil na g;1nia w ogóle polityki, proble­
„Kr\.1:11wą N1edt1elę" w Peters- mów polltyCLnych. 
burgu, str·alk puw'lu1chny w A có.ł je.d ii:arta ot'pn,za· 
1tyczn1u I lutym, pri.erzucenie cja paTt.vJna, kt6ra nie r~ltU· 
•łę z n1epo~·~1nvm11na •1 łą Je M wrogą plotkę, nie wie, 
walk rewDlucy1nycb na wieś, jpkie wątpliwości nurtujlll lu· 
wc11111111ęe1e się do ruchu naj• dri, nie atar.a &ie I.eh w:vis· 
Jepnej czę1'Cl tnteligencjl, ś"ić?I Dochodzi do te&D, ie n.a-
•trajlu nk.olne rouzera.t~ce wyk odbi4m1nia i wvkonywa-
t1ę na caty K.rai,' krwawy 1 nie odiómych poleceń jest 
M•J• w War~zawie, hl1turycz· talł zakorzeniony. iż niektóre 
l'le oow~tanie cierwoowe w t.o- orr~nizacle nie cz.·u;ą już po­
llzi, potężne ~tra.1k1 powsiechne tr•ebv i;amoovielne~o myś\e· 
w patd7.1t>rnrku ł ll,topadz1e, nia . Nawet gdy ore;aniz.acja ta 
akcJe. p11mncy dla . ~rwawl11ce-l6amooz.ieln.ie pnvstępule np. 
10 w nierównej walc• proleta- do sporz.ąd=i.a pLinu 11wej 
etatu MQ~kwy, .z.magqnie s11: z pracy, to robi to. sumując po: 
naciera 111cą reakcją w latach <:~je otrzyman.vch instrukcji 
1topmoweio Oli pływu fab re- plus ałówne sprawy portt&uine 
wolucy 1nej tl 906-1907), na ostatniej nar.ad zie sekreta· 

Rac{onalizatorski debiut 
Tadek Stollńskl ma 20 tat. 

.Al~ bl011d wło1y, ja.1r1 t, e!417te 
rozeimiane oczu i .miuk!a 111t· 
wetka sprawiają, że każdy u· 
waża go za jeszcze młodszego. 
'I11mczasem Tadek chciałby 

Po prac11 Tade1c bardzo 

tvyQ!1ttł11~ 11oważnte ł mote 
dla tego tale c?e~to mar!!Ctll 
czo!o Ale wygląd nie jest o­
c:ywiśrie ważny Ważne jest 
to. że Tadek w ciqgu bardio 
krótkiego czasu wyrósł n.a rze• 
te!nego robotnika. 

PowieiłzieliJmy - Tadek 
~rósł C?1Jżhy to mia!o ztta­

c>·•~ te Tadek '"~ zawsze byt 
tok\ lak ohPrnie? Tak. 

Nie 11otrzeba dl11go się roz-' 
wodzić \'\Qd rt?ieciń~twem Tad­
ka Stoli••l<iepo '811!0 ono po­
c o bne do •Herińst1oa fi1•ięcy 
in nw h m!od11ch cii!opców i 
dziewcząt. 

• * • 
Od na,im!od•"1)rh lttt „cirrg­

nęlo" Tadka do ~lua<l•ki By? 
z niego taki prawd~h.1;11 „maj­
ster-kle1'lka" N i eraz te? TO?e­
bra!. zepsu l jakieś nar~ed'cie 
rolnir:e, w co do.ętawnt11 mtL 
siP od oka szturrhańce. w 
dnrlw JP1nak sta r y Sto!lńslt\ 
ci e.<zyl się z u.podobań syna. 
NiP W?hrnninl mu t Pi wstapie­
nia do Zn•crdnime1 Szkoly Me· 
talo111ej UJ Kutnie. 

W 1!1.i3 •oku Tarfl'k rnrpl'>• 
cml p1'ac' w ZM im Strzet• 
cz11ka. 
Poc~ątkowo t.udn11 b11lo 

chl"P"U pr2yZU'WMić sle do 
iakrnd11 , do .ęocjt1ht11rznei dv• 
seypliny pracy Starsi tnwa• 
H"rP ,,..;e/i z ł'lim 1viefp klo· 
riotu Jak po.<tal Prtll tokarce 
onri>irrf'. to uó.foiei przez dwie 
nnt1•h111 n i '<f nie r>gladal rm 1v 
sali. Tadek byl c:lonldpm 
I'"~ P Zo;e!i ,ęie .nim kol•rlztJ. 
Pr?emnwiall m11 „do slurhu''. 
a nastO'l'JT1ie ~aprn•zal' r!n Amie­
tlil"JI ZacMI ttr2!1.C sie fl?'Y \IJ 

sznrht1 i iapalH •ie do ,..;,; 
Czµtal coraz rniece.1 Po roku 
Ta!felł Sto1iii.<ki ~tnl sie .-1me?­
fli~ inmim rzlmtl1eldem Robo· 
tu »i!n11.;11 p1'ZP1c1aN·n no„m11. 
"'~~11mu;e wy~okie tygodniów­
ki. 

Tadek, to chłopak my§lqcv 
Na;te]'S?1Jm tego dowodem ;est 
takt usJ)Ta.wnien\4 pnu niPgn 
JlT(!Cl/ przy tokarce - ZTobi! 
specjalną osłonę = uchwyt 
tukar8ki. 

lubł ur11wa6 w szach'JI~. 
Jak zrodzil st~ ten pom11~l? 
W czasie toczenia rozpry~lm· 

jq sie wokól obrabianego det11.­
l11 metalowe wióry, a podt"zas 
toczenia na mokro - rozpr11-
$l-u;t stę woda, ut111dnia1ąc 
pracę tolearzowl Któregoś dnia 
Tadek przerwał na chwilę pra· 
<'ę. Poszukal w odpadkach ka• 
walka blachy, wygiął go od· 
powiednio i pnymo,'01.llal do 
urhwutu. Włączył tokarkę -
krople wody zatnymywal11 stę 
na blasze i z POWTotem sp!11· 
u aly do korytka. 

Spostrzegl to maj~ter Krzv· 
żanowskt. Popa.tT?.YI z ;ednej, 
J•o11atrz11l z dru!liej strony -
poklepnl Tadka po ramieniu i 
p01.oiedział: - Złóż wniosek 
rarjonalizatorski. 

Tadefc n!e•1fn!e spoinal '1.a 
mrz1stra. - Ża.Tt11iecie chyba 
ze m'1!e - powird?ial - na 
frrfcie głupstwo wniosek sk.la­
da~! 

- Nie gadał - odpmviedrla! 
Tnnjster - tylko TÓb, co mó­
\11ię Dnbrze to obm11śl.ile.~ . Ja 
Ci pomogę w oprqcowaniu 
azklcu. 

Tego wleczMu Tadek p6tno 
po!C>ź111 się spać N azaj1• trz Po· 
krr•nl mnj~frowi T„R„nl'k, W11· 
tl11marz11!. gd~ie i jak powlnnrt 
h11ć um!e~zrzono osłona Maj­
ster dnkOł\at i•~zcze droh•111rh 
r ·oprawek i Jloto\edzia!: - Za· 
nie~ to do klubu. 

• • • 
Bylo .~obotnie llllTJr>hrrJn;e 

Załoga Zakładów Mecltnnic?­
·""ch. ;m Strulczuka r~b•ała 
$iP 1'U! uroczy.•te; akademii z 
okazji dziesiatej TOr2nlc11 u111· 
zu•n!err;a Łodzł W§ród dlutr!ej 
lfat!J p„acoumik6w '1aqrodto­
nurh :za s umi11n.ną prace i ra 
zgloszenie pomvslńw racjona· 
lizotorskich znalazlo sfe i „„. 
~misko Tadka OtT??J?llDl t>7e­
miq pieniężna. pierwszą pre· 
m1, i na ~who nii ostntl'if'I. 

b, Cz, 

za rę~ę - Opowiedzieć jakąś cieka• 
'wą historię z mojei:o życia? 
No cóż, mo11ę opowied21\eć. Wi­
clzieie, ia umarłem w rokl.ł 
lllOó - mówiąc to tow. Igna~ 
cy Wyciechowski tajemniczo 
e.lti uśmiecha. 

twarzą do ściany, wartownik 
usiadł najspokojniej przy łóż­
ku, Mijały godziny. Pielęi:­
nlarz, który przyniósł oblud 
narobił krzyku. - Okazało się, 
że chory zmarł. Lekarz w o­
becności pri•tawa stwierdzi! 

rzy w KD czy KP. bez UW7.glę· 
dnienia tego, co wlasne, co do­
tycl'.y wlasnego podwól"ka. 0-
Etatecmie dopro1.vadza lo do 
zurzędniczenia organ!zacj! par­
tyjnej, do mochariic:1.nej i śle• 
pei realizacji n.aJróżniejszych 
wytyc1.nych i n.a.stawień. Ma 
to z: kolei decydujący wpływ 
n.a metody pracy samej orga­
ni za1!j1 partyjnej. 

skiej wsL Tymi właśnie G)'r.a­
wami mQ;;i się baz czekania 
n.a „dy•rekt.vwy" z.ejąć miej­
scowa organi.zacja partvln.a 
Oczywiścloe, za 1ą~ się lid st.rony 
polityki, A więc przekoflywa. 
n iem wahających !Re o kony­
ścia~h wypływającvch z z.alo• 
żeni.a spóldzieln!, z.aiobilizowa~ 
n i em opl nioi 7.llłOii Prieoi wito 
bu mela.n tom. 

~ zgon. Wyst.awiono śwUJ.dectwo 

Ob„rvtulq~ sposób 1aopoltl't"o~la 

się w mles1ęcine / bilety pra.cownlc;a 

na prrefar.dy tramwafaml, donedłem 

do wnloslcu1 łt JY3łe"' obeeny j~sł 

wl•l~o •~o,,.pllkQwflftf, nleWY!Jedny, 
pracochłonny I doU drogi. faolega 011 

no łyM, ł• nowy pracow1tlłr musi iło­

iyt w pierwnym nędtie 2 fotografie, 

następnie ln1tytucfo kupuje odpowisd„ 

nie le9ltymac]e, a te • kolo! po wr 
pełnieniu muszq byC pnedłołone w 
MPK I doplere tafli dokument uprfJWoo 

nlo da wykupienia biletu pracowniczf'"I 

go. 

opłacalący rtgutaml• sktad~I czi..,. 
k~w1kle, uprawniony !est do kon"io­
nio 1 ulgowwch biletów mie1i~c1n,ch. 

Tam, gdzie nie ma 
0

mie.l8ca 
na Hmo•lziclność I inio.lb tywę 
całej organiza",ji, tam 11le ma 
JO i dla poszczcgólny~'1 ci!on· 
ków partit Sama prąlw,cza• 
jona do odgórnego admini• 
itrowania i komenderowania, 
w &wej pracy z ludźmi ucieka 
gu: do tych &amych metod. Za~ 
mla;;t sz.erokiej pracy pol!tyez„ 
nej ;;tQ6uje za.rządz..anie i po• 
kreykiwanie. Nic też dziwne­
go, te nie rosną tu ludzie, nie 
krz.epnle aktyw. 

Którędy droga? 
Itzecz prost.a, nonsensem by~ 

łoby występować w ogóle 
tirze<:lwko odgórnym instruk­
cjom i dyrektywom udz.!ela­
nym organizacjom partyjnym 
przez komitety. Towa,rzy&z 
Bierut mówi! na ten temat na 
ITI Plenum: ,.Nie podobna In­
struować bez dyrektyw w po• 
staci okólników, depesz dale· 
kopisow11ch., telefonogramów. 
Ale instruowanie mija się z 
celem, kied11 jest zbyt drobiaz­
powe .ł szczególowe, je§li w 
najlepszej nawet intencji „do· 
pomożenia" krępuje inicjaty­
wę niższe.i tflstancji, odbiera 
jej możliwoJć twórczej, kon· 
kretnej tnte„pretacji dyrelcty­
u:y z centrum, w zastosowa-nlu 
do owego ter11tttt, jego wWel· 
wości i szczególnych warun-­
ków", 

Żeby jednak komitet dzi~l­
nicowy czy miej$l~i był w sta­
n ie kierować org<i.nł.iuH:jaml 
partyjnymi, uwiględnilljąc 
l!PC(l,ofike da111.ego terenu , miej· 
scową ey(uac.ię i warunki, że· 
by jednoc;u>śnioe widzi.sł lto~ 
n ,ieczność t>Ol.<lllta wien~a po­
ważnego m.argt.nesu dla po· 
trubnej w życiu giętkości w 
wykonaniu kioe-rowanvch do 
c;rg.ani.zacji pa,rtyjnych vrt· 
tv<:z.nych. może nawet pewne­
~ ich skoryi?owan'.1, mu'! 
phede wszy&tklm dobrze znac I 
warunki pracy, połrseby I mo. 
ilłwośoł dane! orpnlzaojJ pa.r­
łyjnej, A to znaczy, źe nie j 
moin.a widzieć w organieaeji 
pa•rtyjnej tY,lko ·obiektu ~.sta­
wlenita, że nie wolno z góry, 
7'!oa biu.rk.a komenderować, to 
znaczy, te aktyw tllBtych ko­
mitetów powl.nlen być jak 
najściślej i na sWe powiąz:a­
ny z zakładowym! czy aro­
madtkimi or1taniMci<imi J)ąr· 
tyjnymi. Być na ood~e6 w 
ornnitiaoJi, anaó jeJ życie ł 
problemy. 

p, p, 

Ignac11 Wyczechowsk\ 

Ale powiedzmy od poC'Zątku. 
W roku 1904 pracowałem na 
Zakątnej w fabryce Allarta. 
W czasie atrajków d!iłem w 
gębi; dyrektorowi za kładu. 
Trzeb11 bylD uciekać z Łodzi, 
bo policja cerskii na takich 
tylko dybała. Uciekłem do Czę­
stochowy. Dostałein pracę w 
hucie H:and\kego. W czerwcu 
1905 roku w hucie wybuchł 
strajk, zakład pracy obstawi· 
ła piechota 1 carscy dragoni. 
Przeciwko pikom I karabinom 
posypały aię kamienie i ka· 
wałki żelaza . Jakiś nazbyt z.a· 
czepny ko:r.ak dostał ode mnie 
brukowcem, ale I Ja nie usze· 
dtem cało - kula strzasl{ała 
ml rękę, Towarzyszom w o­

K!erownik magazynu tow1- statniej chwili udało slę wy­

zejśeła opiewsjace na lgn'lce­
go Wyczechowrk!ego. Ja tym­
cusem od paru godzin leia· 
łem w tniestkaniu prywatnym 
u jednego z towarzyszy. 
Przetransportowano mnie tam 
woz:em. Jechałem przykryty 
kupą obierzyn. 
Następnego dnia pochowano 

r1,ek;omego Ignacego Wyc-z.e­
chowsk;iegD, ja zaś PO paru 
tygodniach odrodzony, pod in­
nym nazwisldem, zacząłem 
pracow~ć w org~nlzac.ii na te· 
renie Zagłębia Dąbrowskiego. 
- Taka, widzicie, je9t hi!>torla 
mojej śmierci . - śmieje się 
tow, Ignacy WyczechowskL 

P. GOSZCZYNSKI 

Wobec tego, le WllfłCf cilonkewle 
rw. 1ow. iionntalą 1 uprownlei\ nabr 
wania ulgqwych mlesięc1nych biletów 
ltQmwaio•ych. propo,tU)llf, oby down" 
tegllymocfo MPK &astqpitl wkładkami 

do legitymocjl 1wl~1kow•I (podobni• 
jak dawne rikladkl no 1okup artyku· 
łów dollcylow1ch). Innymi iłowy l•dl" 
nie pracownik 1nenony w zw. zaw. ł 

Togo rodralu u1p1ownlenłe W'f"""'" 
nuje w pie:rwsiym ttttdti• 1lco111plik.,. 
wany 1ystem iama-N'anla blletów, 1aa­
s1cz•d.d •osdów .truli:u legltfmecjl, a 
laki• robionlo dwóch łototirafll, 
•m~i•Juy ilol< 1-gitymacjł, "'i•kstf 
fenc1e autorytet I 1aufanle do aw. 
aow, 

W "'"" og•lnokralow•I wyellmln*' 
wtool• :r.będrwc:h p:ac1 l'l'la:terlołów I 
surowca (Jegltymocio. loao;raflo Itp •• 
powinno dat powai"e oszczitdnołd! 

ANTONI MAJlWSICI 
Pob1onk:•t \.utomier1ka 7 

OD REDAKCJT: 
Sprawą poruszaną p!'Zez na• 
szego Czytelnllca wcirtD :11in• 
tere~ować słę. Czekamy na 
odpowied~ W.RZZ ł MPK. 

Jeszcze o łódzkich „jelonkach" 
----------------------------------~ 

raz 

Nasz wspólny sukces 
W „Głosłt> llobotntnwsm• • dnia 5. n. br. uhzal 81• arty· 

kuł m6wl11oy o osiągnięciach ZPP Im. ZubrzycklegQ, o wy­
sokteJ Jakości produk11w11nych przez te 11aklady 1,iońo11och 

1teel11nowy"h Jwanych po1,1ularnl11 ,Jelonkami" (od znaku 
fabrycznego .Jeleó"), 

Oroga do sukr~w nip była 
l'>twa, alf właśnie tym W1ęk8ze 
je~t teraz zadowoleu1 „ załogi 
Zakład u ..A „. 

llO Pl'QQ. llllłO([I naszych l'.B~ 
kładów 1tanowt mluoz!e7~ 
Jaki Jelit 1,1dil1l tej 111lod1.leży 
i organl•.11cjl ZMP w '""llzacjl 
planów produkcyjnych, w 
podnoszeniu poziomu łcleolo­
gtcznego ws11ystklch ąił<>dych 
pracowni kt1wt 

I Eugenlu'll Nowik są dumą 
naszych 1a~łaoów. Wvl<'\Jnuią 
nie tylko plany !lośdowe -
dają również 1 produkcie do~ 
brej jakości. 

organizować zbiorowe wycie• 
czki do kina I teatru, a potem 
dyskusje, że n11leży oż;vwić 
p111cę kQ)turalno-ośw1atnwą I 
uczynić •e świetlicy zakłado­
wej prawdziwe miejsce godzi• 
wej rozrywki i odpoczynku, 
że nasze wieczornice muszą 
być barclliej Rtrakcyjne. Zasto-< 
sowanie trch wszystL:lch spCJ.; 
strzeżeń w naszej C'ldzu.nnej 
pracy cloprowadzllo do teao, ;l:a 
dzi~ świetlica nie ~wiecl pust• 
kami, te młodzież chętni• 
gra w szRchy I plng-PQn&ą, że 
chętnie ćwiczy w ch6rza I ba• 
lecie, że cDraz aktywniej ~ 
czestnlczv w szkoleniach zet• 
empowsklch, 

Tak więc mlltrukc:le udz;le- rów surowych w ZPW im. Łu· nieść mnie na teren miasta. 
lane naszym organi:t.acjom kasińskiego spoglądał na świat ltana była poważna, tr-iebt 
partyjnym mu11zą mieć cha- przez różowe okulary. Marzył było iść do .szpitala. Lekarz w 
rakter bardziej ramowy, do- o wczasach, nchwycał aię ła· szpitalu wiedział, kim jestem, 
puswzoający pewną ela.stycz- dną pogodą nawet I wówczas, otoczył mnie troskliwą opieką, 
ność w wykonat11iu. w zależne- &dy ładowano na brudny wóz ale cóż, w szpitalu było duzo 
ści od potrzeb i llytuacji w te- t.kanilnę przeznacroną do wy- różnych ludzi. Rezultat był 
renie. Życie partyjne, prac<i kończenia. Gorzka uwaga je- taki, że pewnegD rana budząc Na kdde wezwanie partll 
partyjo.a nie dadzą się we- dnego z robotników nle wytr'- się zobaczyłem siedzącego przy organlzacll ZMP czy d1tt>kcjl 

łó · k młoclzież 1'18Sza Ddpowl~r'a CZ.Y• 

Nasza młodzlet wyrMnl1 się 
nie tylko w produkcji. Bierze 
ona także aktywny udrlal w 
życiu 4połec:z:nym l pra• 
cach ora1tnltacji młot'lzi<>7owej. 
Skończyll~my jut na ~nzęście 
• nudn.vinl 1:ebran1ami I z 
prze~ta rzeł11 metodą gzkoleń, 
gdzie za1w~'C'l'!aj „przelrw1rno z 
puste1io w prńtne''. Na jf'dnym 
z o~tatnll'h t11jetl zeSP'>lu szko­
leniowego młodzie~ t.arllwie 
dyskutDwala na temat v.łasn01 
ścl ,acjąlłsŁyczneJ, 

Zeklady nasze zdobyły "ro­
porzec Pt7echoonl ZIJ ZMPi 
"Dla na.flllpszej mtodzl~oweJ 
ialogl hratiły pol\cz111·cnfczej". 
Proporzec ten nasza młodzież 
:i:dobyła ~a pracę w Hl kwar­
ta le I 9~4 r. I zatrzyma la przez 
IV kwartał. Pracować będzie­
my tak, bv nie oodać ~o rów­
nież w l kwartale 1!155 roku. 
Chcemy, tiy proporzec zr •tal u 
nas ną st.ale, 

pchnąć w rubryki, podzielić n.a ciła go z bł'>giego stanu. z u żandarma. 
j k 

• nem - 11:obowlą:raniamt pro-
poz.yc e, aru zam ną~ w pa.ra- - To 8kanllal ładowa~ to- Chcieli mnie zabrać do wlę· dukcyjnyml. Przed II Zjl'lzoem 
grafa<:h. Gdy w jedhej aro- war na wó.,. któ,.,,m wywozi :łienia, lekarz nie zgodzi! li", ZMP zotiowl„zania IX'dejmo-
madzie trzeba •i~ skoncentl'O- .., ., " „ 
wać na popularyzowan!u eie- 11ę śnuec1 - wykrzykm,ł ro-• twierdząc, że sł<ln mój jest wano trtykrotnle I ws1ystkle 
wu krzytowego, w innej naj- botnik:. Otrzymał jednak uspe>- bardzo poważny, Władze car~ Już wykonano. Pow~~RI róllf· 
pierw należy wprowaduć siew kaj<ojącą odpowied;t k:ierownl- skie liciąc na rychłą widocz- nłe~ u no plon bez'>rakc>wY ł 
nędowY. Gdy w jedtnej gro• ka: - Nie ma się czym przej- nie śmierć 111ezwolily na dalsze · bty~ada wysn~lei j11koł(.I. To 
madzie stoi zadanie utworze· mować, wykończalnia usunie pn:ebywanie w szpitalu. ..... właśnie brygada mlorl71e:Jowa 
"i.a spółdzieln:I produk~yjnej, brud z towaru I jest od tego, Jedynie przy łóżku czuwał ca- im. H. <:;11wickiej, oler111>•za w 
w innej trzeba umocnić Już aby go zallczvć do I gatunku. ły czas strażnik, Takiej sY· 7.akład:r.ie „Ą", rozpoczęła pro· 
i~tniejącą. Poclcr.ae gdy w fe- Robotnicy wvkończ11lnl Za- tuacli nie można było pr1.e- dukcJę Poń<'?.O<:h pt11terow11• 
dnej fabryce sprawą wysuwe- kładu „{)" Zl"13 tm. Stal!nR ciągać w nieskończoność. To- nych (po ledne1 strome ł:aweł­
j~cą się na czoło jNt wzmoc- •li Innego ~dani1. Oburza kh warzysze wraz z lekąrzem na, po rlruj?lej stron1e qt„elon) 
nienie rozlutnlonej dyscyplt!lly lekkomyślne brudzenie towaru irobfll naradę. Któregoś dnia 1 091.ą~ w tej Pracy P'll!lyślne 

" Często organizujemy zebra• 
nla ZMP, poświęcone wyłącz­
nie sprRwnm osobistym. Nie 
tak dawno dvskutowaliśmy 
nad Zalla1ntentem tyri11 micr 
dego czl11wieka poza p:a1 a i:11· 
woonw11. nad tym, jĄM: on spę­
dza czas po wyjściu 1: fabryki. 
Wtedy wystąpił m. In. l\1Rrek 
Bor~iak I przvzn11ł otw1rrle, że 
po pracy „obija ~lę" „ lrąt11 w 
kąt, 'llbo po prostu idtie „po­
łazi~" na µllcę. 

Oczywl~cle, łączy sit te z 
walką o coraz wyższą i OUCied• 
nlejszą proclu!\<-ję, z wleks:i:­
nlż dotąd troaką o podno&11:enie 
kwaliflk11cll zawodowych. s11-
dzę Jedm1k1 te młodzież ZPP 
im. Zubrzyckiego nie zawie­
dzie, że będzie $tale zw1ekszac! 
swój wkł11d w całokształt pro-­
dukcJI, by nadal uczestniczy!! 
we wspólnych imkceeach. 

P'l'aCy, w innej przede wn~t- I dlatego tet ;.-,dajit od kiero- tak pokierowanD, te zmiana wymkl, 
kim wa.rto wypowiedzi~ wal- wniclws magazynu ZPW Im. warty odbyl;i się na korytarzu. 
lte przero.stom administracyj- Łuk111ń1kieg.~ dopilnowania Nowy wartownik, który 
nym, w ieszcie Innej ująć sie ladunkQ t wla.§clwego sto~un· wszedł na J&lę, był w szpitalu 
P'.OJ;>lemern robotników do1eż- I ku do pracy, po raz pierwszy Podszedł do 
dza;;icych do pl"acy z PObli· J. BAJSZCZAK łóżka, chory leżał odwrócony 

il1111181fl[llł 
L 

J an!na z. Stręczycielka I alfons zajęli się 
jej „edukacją". Przez dwą dni poili ją 

wódką, nie Wl'j)uszczali z meliny, iapozna­
wall z arkanami nowegD „zawodu". Później 
puścili na „szerokie wody". Pierwsze pienią• 
dze pobierała strP.czyclelka„ Dziewczyna ro· 
rez mocniej w~1ąkała w to potworne środowi• 
sko. Odcięta od żywego śwla'ta brnęła po 
ciemnych zaułkach kiepsko tylko oświetla­
nych ?.ółtyml lampami ulic Traugutta, KWń­
skieeo l Sienkiewicza. 
Dziś Janina Z. przebywa w wi~eniu. 

Skradło zegarek. 

II. 

A oto protokół przesłuchania Marysi P„ za. 
trLymanej przez funkcJonariuszy MO na 

ul Próchnika za nagabywanie przechodniów: 

„Han„ S raprowad•iła mnie do swego mie­
szkania. Na siole było pól llha wódki . butelka 
wina ł iakąskł ZastalaUl lam dwóch męfczyin. 
ProsHI mnie, tebym olla W czwórkę wypiliśmy 
wnvsłko Jeden • 01ę1civu pił mało. Pofe!U 

iamkneJI mnie I przez dwa dni lnymall w D1le• 
nkanlu Dawall wó~ke P11vchodził do mnie ten 
m~crv1na klclrv mało pll Bvlam płodna. Jak 
mnie wvouścllł - do ~nmn !ut ni~ posilam. 
Wslvd11łam cle I bałam się. aby nie doslat bi· 
cla, Połowę teoci <;o •arobllam oddawałam S.". 

Marysią zajęto się. Towarzysze milicjanci 
zaprowarlzill Ją do Zarządu ł,,óc:lzkiegD Lilli 
KDbiet. Wezwano rodziców tłŻlewczyny. Szcze­
gólnie ostrą rozmDwę w obecności funkcjona­
riusza MO prr.ep1·owadzono z olcem Marysi. 
Towarzyszki R,emplewska i Chorbacka z Za­
rr.ądu Ligi Kobiet pomogły jej w uialezieniu 
pracy. 

Kilka dni temu rozmawiałem z Maryslii. 
Siedzieli~my w gabinecie dyrektora fabryki. 
IZe względów zrozumiałych nie wymieniam 
n11zwy zakładu pracy). 

- J11k się cznje~z. Marysiu? 
- Dobrze. dziękuję. Pracuję jako cero• 

wa czka. 
- Przeszło , uspokol!aś się? 
- Tak, ale. jeszcze nie całkiem. Z ojcem 

mam kłopoty. znowu zaczyna. 
- Czy Halina S nie przychodzi pod fa­

bryke? 
- Rai: była. ale Jej powiedziałam. te nie 

chet: mief z nią nic wspt')lnego. 
- Jak i; cMopcem? 
- Jak z chłopcem - śm ieje s1ę . 
Marysi<1 tp1cw:- w chórze, jei:t członkiem 

z:espolu bale:ow-:go. 

N11 odchodnym ściskając ml dłoń powie­
dz.iała: -- Ja taką nie bę.dę, niech pan bę· 
d~ie spokoln:r. 
Rozmawiałem jeszcze z przewodniczącym 

Zarządu Zakładoweti:o ZMP, tow. Kazimle· 
rzem t. I ie starszym! rohotnicamt Oczy· 
wiście nikt z nich nie wiedział. jakie b!!'IY 
poprzednie losy Marysi. Chwalą ją: - Do­
bra, wesoła, chętł)'ł. 

Ta chyba uratowana .• 

IIL 

W róćmy do „Savoy'u". Posrukajmy 
Alicji S. 

Wprowadzilem Cię w błąd, Czytelniku. W 
„Savoy'u" takich dziewcząt już nie znajdziesz. 

Odbywa sł~ Io tak. Oo łokałn wchodzi dwócb 
1tunvcb panów I dwte młode dziewczyny. One 
trzvmafą się łeb kurczowo. Panowie - chyba 
Przvlez<lnł . Odpowiedzialne bnunkL łysiny. Za• 
pewne w delegacji słułbowel. 

I wówczas portier pyta: - Czy uaoowav pan 
porlłel ma przy soblet 

Dl1caeqoł 
- No. bo w ł•klm towanvslwle •• Rótole by-. 
To uzwvczal 1kullrn1e. 

Zatem Alicji S. szukać będziemy w Innym 
lokalu. Jadę do „Simu'', potem do' „Marien· 
sztatu". Jest! Siedzi sama przy stoliku. Każ­
dego wchodzącego do lokalu natarczywie trą­
ca wzrokiem: - Postawisz kolację? 

Orkiestra gra ttareQo wetca: „ Wszystkie 'Tb­
•1 iptą w jeziorze" . Pod~hodzl. prosi do tańca 
Mo!e refereol. mote dvreklor faklę!§ mniejszej 
I• hrvkt. Mote olclec 1!7łewczvu V w wieku A kił 
Allela WYqlna sle w lai'cu. kladtle ka••lano­
walą qłówke na piersi narlnera. Ten promlenlele 
łmlele ile od ncha do ncba . 

-Ne 11111 wedmle bulełka wino._ 

Ludzie mówili ml: - Nie chce pracować 
powiada. te jej się to nie optac:a. Jest ładna 
dobrze „zarabia". 

Szu kamy f ródeł 

M le!z:kańcy domu przy ul. Lutomierskiej w 
swym liście do redakcji zapytywal! 

„Przecie! one zawsze „takie" nie były? Jak 
do tego doszło. że teraz zachowują się tak 
bezw~tvdnie?" 

Wiele spo~ród lmhlet trudniacych się pro­
stytucją pchnęła na te drogę okupacja. Wiei ; 
spo~ród nirh zagnali do clomńw pLiblicznyrh 
hitlerowcy Wiele przeszło przez znany dom 
publiczny Klukasa. mtes7.czacy > ię w okre•ie 
okupacji na rogu obecnych uli<: Jaracza i Ki-
lińskiego, ' 

Kotoniarz Henryk Pawlak1 
cerowaczki Kara~lń~lra I 
Urbani111<ówna, cr;łDnkowle 
br:vi1nc:lv młocl7.lefowej - Ry• 
szard KMAk. Wiesia w tfQtnll~ 

Ta wvpowledf otworzyła WITOLD MĄDER 
nam szerzej oczy, Zrozumiełiś· 
my, że lrolo ZMP powinno 

Drzewodnlctqey Zl ZMP 

Zoklodu „A" ZPP Im. F. Zubrtyckłt!'!J" 

Nle ulega wątpllwokt, te powrót nii drogę 
normalnego tycia po kilkuletnim upraw'8niu 
nlen.ądu nie test rzeczą prostą i łatwą. Pro­
ces zdemoralizowania jest w tycłl wypadkach 
bardzo 111i:bokl, niezwykle trudny do prze­
zwyciężenia. 

Nas Jednak w pierwszym rzędzie Interesu• 
,_ młode dziewczęta, \ttóre stały się prosty­
tutkami .lui w warunkach nowel rzeczywi· 
stoścL Co pchnęło te dziewczęta na tę drogę? 

Zmieniliśmy społeczno-ekonomiczne WI• 
nmki bytu ludzi. Zlikwidowaliśmy bezrobo­
cie, ·budujt>my w Polsce podstawy socjalizmu. 
Dawnie,!, w czasach kapitalizmu, w czasach 
"'"yzysku , pogardy i poni7.enia godności ludz· 
kiej - bezrobocie, warunki ekonomiczne 
pchaly kobiety na bruk. na róg ulicy. Wtedy, 
jak to powiedziała mi jedna z prostytutek 
starszej generacji: „Często pusty żołądek nie 
miał uszu". Wtedy głócl I nędza wyganiały 
kobiety pod lat11mie. Wtedy były jednak 
przed nimi zamknięte bramy fabryk. 

A dzisiaj? Nigdy Jeszcze w Polsce młodzież 
nie miala tak wspaniałych warunków :Ila 
swego rozwoju Jak obecnie. N;ticieka wsze, 
na.irM.norodniejsze zawody Polska Ludowa 
otwarta przed młodzieżą. Jeśli tylko chcesz 
pr~cować - pracy pod dostatkiem. Nad mło­
dą kobietą nie wisi groza głodu . Obce nam 
Jest pojęcie kryzysu. pojęcie bezrobocia. 

A zatem !akie przyczyny? Preyceyn szuka~ 
nalety w sferze śwtadoml>Ści. $wiadomość 
ludzi zawsze opńźnia Rię w stosunku do zmie­
nionych warunków bytu społecznego. Cechu­
!& Ją sklonnośt do konserwatyzmu, oddziału· 
Ją bowiem na nią stare nawyki i przyzwy. 
czajenia, stara moralność I sposób myślenia. 
A wszak znajdujemy się w okresie przeiścio· 
wym od kapitalizmu do socjal izmu, wszak 
istnieią u nas ll's7.<'Ze niedobitki kapitalistów 
w mieście. istnieje na ws! klasa kapitalistów 
- kulacy. Działają z.atem ciagle Jeszcze sity, 
uosabiające świat 1awny - wyzysku, łotro­

stwa, kołtuństwa i kramarstwa. Siły te od­
dzialuią, oddzialu .ią świadomie. atakują 
tym zajadlej - głównie serca I umysly na­
szej m!odzie7.y, Im bardziej są spychane, Im 
bard?.iej słabną Ich pozycje Te wrogie siły 

stanowią pożywkę dla odradzania s ię starej, 
kapitalistyczne.i moralności, dawnego, zatru­
tego .ladem kapitalistycznej przes7.lości sposo­
bu myślenia. Ale nie tylko te siły. 

W ten czy w Inny sposób dociera do nu 
I oddziałuje ideologia imperializmu, id P.o­
logla ustroju gnijącego I umierającego. Wy­
tacza ona przeciwko wlelkiet prawdzie nowe.t 
Pol ski wszystkie wrogie argumenty, na jakie 
tylko ją stać Bedzie to ich. Imperialistów 
,kultura" - gani;sterska i chamska, 1 Ich 
„styl życia" - plugawy i rozwydrzony. Czym­
że bowiem. ·jeśli r1ie realnym przykładem 
wplywu burżuazyjnej mentalności jest rozu­
mienie pc~oni za „pełnią życia" jak'> pijac-

klej l!WawoU, jako nieokiełznanej zabawy w 
nocnym lokalu? 

Czym jest górujący nad wszystkhn Innym 
e~oizm. cheć onsladanla pieniędzy za wszelką 
cenę, choćby za cenę godności ludzkiej? Czym 
jest niochęć dD uczciwej pracy I stale w prak• 
tyce realizowana zasada: dobrze zjeść, użyć, 
modnie się. ubrać. brać. Ile się tylko da, da­
wać z sleb1e Jak najmniej. Czymże jest nie­
chęć do nauki. do podnoszenia swoich kwali­
fikacji wwodowych ! st<łle powtarzane przez 
młode dziewczęta, które !boczyły z szerokiej 
drogi. jaką otwarła przed mlodzietą Polska 
Ludowa - pytanie: 800 zł? Też ml zarobP.kl 
Niewątpliwie - to· wszystko jest rezulta­

tem wpływu zatrutego jadu przeszlości, nie­
~letnie od tego, skądbv nie pochodził, !: ja­
kre•w podglebia klasowego by się nie wywo. 
d z ił - ! rodzimego czy też zachodnio-impe~ 
ria I !stycznego. 

Czy to są jedyne fródła? Nie! Sm!ało rzec 
można - nie wolno bowiem w tych spra· 
wach się oszukiwać - prnblem powstawania 
i istnienia prostytucll jakby obrasta grubą 
warstwą naszych błędńw, pomyłek i słabości 

w pracy wychowawczej. Obrasta niedostat. 
k iem nasze.i życzliwej I serdecznej pomocy 
dla młod?.ieży. Tyczyć tD będzie zarówno ro­
dziny. jak I Drganlzacji spolecmych, zarównó 
szkoły. jak i fabryki czv instytucji, w której 
mloda dziewczyna pracuje. 
Oplsu1ąc w pierwszej częki tych artylru­

łńw drogi, które prowadzlly trzy mlode 
d>.lewczyny do prostytucji, wskazałem na nie­
które z tych braków. Chciałbym do tej spra­
wy powrócić. 

Ale posłuchaJde„. 
Loka!: „stm•. Mlelsce akefl: bocnta ula, tut 

przv Wt!fśclowvrb •chodach . C•a• akcji: go­
d>lno pierwsza w n~y Odlwł\rcy ąfównvch ról: 
dwórh llr•ącvch mnlnl wiece! po 23 lat• mloddPń­
ców I mo1e 11-łelnła dzlew<>vna Oni barrlzo do 
sl•lile ond obnl. Rnmanlvcmn-pralclyrtne bęcwatv. 
Włosv w <tllb z boku 1><.dczesane. Krawaty - fa­
skrnwv hfelcil orawie l•rhh do bleltznv . ąarnllun -
I nw<iem, •qrabne. Na noqarb - „mokasyny" Ona 
hord•o blada. wld•c te włele wypiła . oczv szkliste, 
nl f' whł1acp, 

Odbvwatą ~le lrn• rntmowv. 
Roimowa p!Prwna Ina stronie), 
Tvp I: - Fatna nleł 

Tvp li: - Fa lmt. 
Tvp !: - Nadale Ile. 11łe1 

Tvp fi: - Nadale. 
Tvo I: - Zontanl•ować, nle1 
Tvn li: - Motna. 
Rnzmowa drnqa fw !rólko:). 
Tvo I: - Pozwolln. Krvslu. te d puedsl1w1, 

mo leno przvfacielal 
Tvp li klanla sle grzecznie I mówi: - !oteresn• 

' e •le paola od dawna ... 
Dzlewczvna ośml...,ha •I• bezbarwnie. fakby w 

wolnlonvm lemnle podał• rękę. , 
Rozmowa trzecia c1v raczej mooolog (na stronie). 
Tvn I: - Painv, nial 
IJ>leWl'.!nna milczy. 
Typ I: Mogłabyś & nim. nleł 

ANDRZEJ STA.JAL'( 



STR. ł 

20 Rusza do tioju 
marca liga międzywojewódzka 

Łódzka liga mlędzywoje• 
wódzka liczyć będzie w tym 
sezonie 13 zespołów, gdyż -
jak już donosiliśmy-na wnio· 
sek ŁKKF do rozgrywek zo• 
stała dopuszczona łódzka Spar· 
ta, któ rej piłkarze w zupelnoś· 
ci zasłużyli na to wyróżn ienie, 

Walka o punkty rozpocznie 
s i ~ już 20 marca I z przerwą 
m1ędzyrundową zakończy się 
2 października . 

Rozlosowano jut także ka• 
1enda rzyk rozgrywek I rundy. 
Zgodn ie z tym kalenda rzykiem 
„rozkład jazdy" dla drużyn 

Hokeiści polscy 
wy.i ech a li 

na mistrzostwa świata 
WARSZAWA. 

W poniedziałek wieczorem 
wyJechala do Niemiec zaehod­
l'•ch hokejowa reprezentacja 
Polski na mistrzostwa świata. W 
z~po~ledziaoym składzie nasi!\· 
pda Jedna zmiana. Zamiast Cze­
cha wyjechał Wróbel m. Og6-
łrm nasza ekipa liczy 17 hokei­
stów I 8 osób lowarzysząoyeh . 
Kierownikiem ·ekipy jesl dyrek• 
tor departamentu wyszkolenia 
sportowego GKKF - T. Doło­
wy. 

We wtorek rano nasi hokei§~! 
będą w Berlinie, gdzie przesiądą 
się na pociąg do Krefeld. W 
pierwszym dniu mistrzostw re­
prezentacja Polski ole będzie 
arala I będzie miała możność 
obserwowania swoich pierw­
szych przeciwników - druiyne 
Niemiec zach., która gra w pią­
tek w Krefeld ze Szwecjit. 

Ericsson 
o mistrzostwach 

świata 

Misi„ łwlota • wteloboj11 no to4< 

bieżqcy, Szwed &łcuon. .., rozmowie 
z. pnedstowiclelem fASS podkreśllł 

w1poniołq organ izocJ• miatn:o1tw "1li' 

Moskwie. Ericsso!'l uwoto UJ nojlep· 

11ych zaworinlków ml1tr1oatw łyiwlO'XJ 

rodzleckic:h1 Gonc:zarenk•• Sz:iłkowa l 

Sałcunlenkę oraz Norw•gQw - Jołlo~ 

neseno ł Elveneso. Sam orzed ml1tr10-

1twoml tw iato duł:o trenował ł tytko 

temu iowdt: l ęczo sw6J sJtces 'li Me> 

1kw1e. Ericsson chwalił równlet llc•"'I 
ł oblektywnq pu11ie1nol6 rodtleClłQ, 

która tówn ieł .••"'df'ctn te oklo1kiwola 

rwyc ięstwo swoich rodaków, Jak ~ za· 

wodników lnnych kra)ów, 

łódzkich przedstawia si~ na„ 
stępująca: 

20 marcas 
Sparto (Tomoszów) - 9 Mola (t6d!J • 
Stoi (Rodom) - 1<.ole jorz (lódi ), 
Sparto (lódż) - Wlókn lari (Pabla• 

nice). 

11 morca1 

Kolelo„ (tódi) - Unio (Pl onkł). 
9 Majo (tód f ) - Sparta (tódi ).) 

S liwietnlat 
Sporta (tódf) - Wlóknlori (Zgleri); 
Włókniarz (Rodom) - 9 Moja (Łód i). 
Sparto (Częstochowo) - Koleja<i: 

(tódi), 

17 kwłetnlat 

Unio (P!otrłców) - 9 Moja (t6dl) : 
Sparta (Łódź) - Sporta (Ci,stoch<>' 

wo). 

24 lrwlelnla1 
Stoi (Skorły1ko) - Sparta (tódź), 
Kolejo„ (tódż) - Wlókn lo„ (Ra• 

dom). 
Stoi (Rodom) - ' Majo (tódi); 

8 mala• 
Sparto (t6d f) - Kcle)o" (l.6df); 
9 Majo (Łódź) - Sporta (Ctęstacho< 

wo). 

od tygodnia „prezenłoncł nkół 

łS moJa1 
IC<>łefarr (l.6di) - 9 Maja (t6df)1 
Sial (Rodom) - Sporta (Łódź). 

22 -1a1 
Wl6knlo„ (Pabian ice) "' 

(lódf). 
Sparto (tódf) - Unio (Plonkl)1 

19 mala1 
Stoi (Starachowice) - Sporta (l6df). 
Kolaja„ (lódf) - Stoi (Skartysko). 
9 Moja (tódi.) - Wł6knlori (Zg ierz). 

S czerwca1 

Stal (Skoriysko) - P Majo (lódi.). 
Kole]o„ (lódf) - Stoi (Staracho• 

wlce), 

12 nerwca1 
Sporta (Tomanów) - Sporta (t6df ). 
Włókn i arz (Zg ierz) - Kolejori (l6di). 
9 Moja (lódź) - Włók.1 lari (Pabla· 

nice), 
19 c1erwca1 

KoleJo„ (lódi) - Sporta (Tom'>­
S?ów). 

Sporta (lódf) - Unio (Pi<>trk6w), 
Unia (Pionki) - 9 Moja (tódi.), 

2d czerwca1 

Unio (l'lolrk6w) - KoleJori (lód!). 
Spo rta (lód i ) - Wtókn:orz (Rodom)· 
P Mo jo (lód i) - Stoi (Starachowice) 

Kanadyjczycy 
zwyciężają w CSR 

PRAGA. 
Rozegrane w Pradze w obec­

n0ści 15 tys. widzów między pań­
stwowe spotkanie hokeja na lo­
dzie między drugą reprez~ntacją 

• • 
SZTOKHOlM. „ l'o iwyclęstw'• 

Ericssona, no mlst zostwoch łwloto " 

Moskwie, proso nw•dzko 'NYdoło nad· 

1wyczajny dodatek, 

16dildch bawiq w 1aśni•łOnfł" 
Karpouu, gdile od 23 bm. brat 
b4<fq udilol w ogólnopolskloj 11 
moweJ sportakiadz.le dla unqc•J •i• mtochieiy, W okntsie gorQca· 
lawych P"~otowail nie lalwo bf" 
ro t:alłułfĆ na wyja1d. DecydO•G· 
ty stopnie I umioJętnołcl sportO-N•. 
Oto zdlęcle % eliminacyln.go bi„ 
gu dla potroll u1ń1lclch. Na tra11e 
uczennlce V TPD. Łagodny 1jo1':1, 
łect łakie w owym c101ie nleb•1• 
piectnJ, wymoqaJqCJ 1ochowani:1 
duie) ostrołności, ab, nie 1aha· 
czyć nartq o grudę, P"Jkrytq cie­
niutką worstwq śniegu. A dr iO 
patrol, który no trusie aostowlo p~ 
sobie ślady llcinych upadków. 
Oliewtt~ta tnyn1c.łJ się więc 1010· 
dr1 „Wolniej jedrleu, dolej b'" 

1 
Czechosłowacji a Kanadą zakoń­
czylo się zdecydowa nym zwycię­
stwem Kanady 6:0 (3:0, 1:0, 2:0) . 
Bramki zdobyli Kilburn dwie, a 
pozostałe G. Wanvick, B. War­
" ick, Kassian i Shabaga. 

dzieu"„ 

Ważne dla uczestników 
konkursu P. K. Ol. 

Ponownie listy, listy, listy ..• 
A wszystkie doty1.z1.1 najczęściej 
konkursu. Omal nie tomemy w 
potoku różnego rodzaju zapy· 
tań. Dotyczą one najdrobrnej• 
szych szi::zególów, które ob-­
szernie wyjaśnialiśmy w trak­
cie zamieszczania kuponów 
konkur~u sportowego PKOl. 
Są I zarzuty. Pretensje. Dla.­

czego redakda sportowa nie 
ułatwia typowania, dlaczego 
nie wymienia drut.yo, które jej 
zdaniem mogą osiągnąć zwy• 
clęstwo, a są uwzclędnione w 
kuponach? 

Niestety, tak odpowiedzial• 
nego zadania podjąć się nie 
możemy. Nikt nie wynalazł 
jeszcze dotąd r~eepty na szczę­
śliwy typping. Wszystko zależy 
raczej od intutcj1. My .i:e swej 
strony uwzgl ędniamy wszyst­
kie dotąd poważne spotkania 
hokejowe, aby '" ten sposób u­
łatwić: naszym Czytelnikvm o­
rientację w układzie sil cz.o­
łówki, biorące; ud.t1 ał w tur­
nieju o mi$t rzostwo świata . 

- Czy w przyszłości totall­
iator obe,jmować będzie pił­
karskie mec1.e ligowe? - za­
pytują nil'którzy. 

takich należy Jan Snycerz, za­
mieszkały w Łodzi, przy ul. 
Borusza 5-6. Dla uproszczenia 
sprawy zaadresował on swój 
kupon do naszeJ redakcji. Nie 
nakleił przy tym na nim znacz­
ka oltmpijsk1ego. Słowem -
załatwi ente w5zystk1ch formal­
ności powierzył nam. Wielce 
wygodne rozwiązanie. Cóż wy­
padało robić:? Zaopatrzyć jego 
kupon w znaczek oltmpijsk1 I 
przesłac do Warszawy. Tak też 
uczyniliśmy, tym razem wy­
jątkowo. Zaznaczamy, że wię­
cej spraw takich załatw i ać nie 
będziemy! J;!~ZC7e raz zwraca­
my uwagę, że kupony należy 

adre~ować· 
PKOl, Warszawa, 

Z6. 
Rozbrat 

R ewetację mistrzostw pił­
karskich FrancJi stanowi 

jedenastka ll· Ligowego Seda­
nu. Pelna nazwa tego ktub•.1 
brzmi VA Sedan Tourc11. 
Przed dwoma Latu drużyna ta 
grała jeszcze w ktasie ama­
torów i uzyskiwala wvróżnia­
;ące się wyniki toteż w!adze 
pi!karskie zdec11dowal.y się na 
§mtaly krok wliczenia t11ch 

Licznie zebranej publiczności 
nie zachwyciła gra obu zespi>­
low, a przede wszystkim gospo­
darzy, którzy wyraźnie ustępo-

. wali Kanadzie, tak pod wzglę­
dem wyszkolenia technlczne~o. 
jak 1 przygotowania kondycyi­
nego. Jedynie przez 10 min. 
pierwszej tercji byli oni równo· 
rzędnym przeciwnikiem dla ze­
spolu wicemistrza świata. 

Bokserzy Hamburga 
walczą w Polsce 

I No 1aprosrenie Sekcji Boksu 
GKKF pr<Jbywo do Polski w dn;u 
5 mareo bokse11ko repre1entoc10 
Hamburga (Nlemc• 1ach.}, lltóro • 
dniach 6 I 8 marca ro1egro dwo 
spotkonio 1 l'tauym• druiynom1. 
Ootychcias n1e ustalono ienc1e 
miejsca 1awodów oro1 składu , • .,. 
potów polskich. Oruiyno Hambul"' 
go, w lctór•ł 4walc1y dwóch rep„ 
tentantów Niem ie-c zoc:h,, będia1 
dobrym eg~ontlrtotorem czołówki 
polski•) przed t.t.liiaiqcyml sit1 mi4 

stnostwami Europy i turniejem na 
11 MiędiynarodowyCh lgn:yslcoi:.n 
Sportowych Mloarleiy. 

torskich w mlstTzostwach I 
t li ligt. W pr zeciwieństwle 
do wszystkich innych. zespo­
łów ligowych, Sedan nie do­
kona! dotąd jeszcze ani ;ed· 
nej transakc·ji na r11nk11 trans 
jerowym, nie kupił zadnego 
piłkarza do swego zespo!u 

Miasto Sedan, znane z bi­
twy i kapi.tutn n l wo1sk fran­
cuskich w T 1810 Uczy zaled· 

W tej sprawie ni~ zapadła 
leszcze decyLJa PKOl. 
Uważam•· jednak, że w 

mistrzów kta· 
sy amatorskieJ 
do Il ligi za· 
wodowców. W 
r.:biealym ro 'ct1 
Sł'dan bt1l nr1 

Jedenastka 
wie IR OOO mie­
' ikuńrów. al~ 
•napis trat roz · 
entuz1azmowa· 
"li sukcesami 

p rzyszłości drużyny pilkarskte 
wejdą do rub -vk kuponu knn­
kur~nwego. Ale jest to tylko 
'Jdpowiedź, opa r ta na naszych 

z Sedanu 
'--------------' <wych pilkarz'tl 

przypuszczeniach. . iesieni mistrzem 11 ligt, nie 
Płyną również skargi, te do ponosztic w ciągu „ozgrywele 

punktów spn:eda:iy znaczków ani jednej poratkt. Obecnie 
na konkurs nit>klórzy miesz- ta drużyna prowadzi w tabel.i 
kańcy musią odbywać zbyt da- 2 przewagą 10 r,Jr t l ma nieo­
leką drogę. mal zapewniony awans do I 
Trochę c1erpliwoścl. W przy- Ligi Prreciętno bramek zdo­

szłości z całą pewnością ~ieć bywanych przez cę sensacyj· 
punktów sprzedaży znaczków nq drużynę wyn osi 4,65 na je­
olimpi tskich coraz bardzie] bę- den mecz I to móuH do ść do­
dz1e się rozgałęzi ać. Kto wie, bltnle o roli, 1aką Sedan od­
czv nie doidz1e do tego, Iż arywa w 11 i;aze 
znaczk i będzie można nabyć w Gra.cze Sedanu zostati nte-
każ<le i placówce „Ruchu". •ako zmuszeni eto przejścia na 

Wre<zcie rada ostatnia .. Ro7.- pńlzawodowstwo . bowie"i 
targnionv me mnże liczyć na prupis11 francuskie nie przi:­
wygrane w konkursie. A do i widują udziału drużvn ama· 

postanowił wyasygnować 3 m\. 

tiony franków ~a bud owe bo· 
i ska z tr 11 buna mi na „ 17 ty· 
s;ęcy widzów Poni!? Wrtż n;e 
można przewill11wr1ć aby o1· 
cowie miasta oragneli w try­
bie zarwdzen t0 ścilJ!IOĆ na 
mecze niemowlęta, starców t 
aedriwe babcie koriiecznoM 
zbudowania takiej w i downi 
można snhie wytlumnczyć jedli 
nie nadziejami sedańczyków 
na przyia zdy m 'Pszkańców o· 
koli.cznych mi.usteczek także 
mocno zai n trygow an vch 
świetnymi sukcesami rewela· 
cy;nej jedenastki 

GŁOS ROBOTNICZY. 22 lutego 1955 r. ((nr 45J 

Lazare Levy 
w Filharmonii Łódzkiej 

25 ł 26 lutego br. w XXII 
Koncercie Symfonicznym wy­
stqpi wybitny pianista francu· 
ski, czlonek jury V Międzyna­
rodowego Konkursu im. Fr. 
Chopina w Warszawie, Lazare 
Levy. 

La.zare Levy urodził slę w 
Brukseli 18 stycznia I 882 ro­
ku. Jego rodzice byti Francu­
zami. Pierwsze studia mn­
zyczne pobierał u znakomitej 
pianistki angielski ej, Eltis. 
Mając lat dwanafoie wstępuje 
do Konserwatorium Parvski e­
go do klasy' Luis Liemer i 
kończy studia z odznaczeniem. 
Koncertuje z najlepszymi or­
kiestrami symfoni cznymi w 
Paryżu i w szystkich wielki ch 
miastach Francji. Również i 
poza granicami Francji odnosi 
stale wielkie sukcesy arty­
styczne. Odbywa tournee po 
Belgii, Szwajcarii, Holandii, 
Hiszpanii, Portugalii, Grecji, 
Turcji, Bulgarii, Jugosławii, 
Czechoslowacji i Egipcie. W 
ubiegtym roku odniósł szereg 
triumfów artystycznych w 
Japonii. 

W roku 1920 zostaje miano­
wany profesorem Konserwato­
rium Paryskiego, gdzie obej· 
muje klasę po Alfredzie Cor­
tot. Ze szkoły ;ego wychodzq 
znakomici pianiści, m. ln. 
Uniński (laureat Konkursu 
Chopinowskiego), Letia Gous­
seau, Honigue Hasa, Janr.ne 
Lacosta, Chieko Rara, Yasu­
kawa. 

Znakomity kompozytor 
Saint-Saens mówi! o Lazare 
Levy, że „lączy on znakomitą 
technikę z wietką emocjona!­
no:lci(ł, co należy do r211dko­
ści0. 

Lazare Levy jest również 
kompozytorem. Naplsal wietkq 
ilość utworów fortepumowvch 
(sona.tinv, preludia, etiudy, 
wa!ceJ, skrzypcowych., organo­
wych, na flet ł na wiolonczelę. 

W historii polskich konkrir· 
sów chopinowskich zasiadał 
dwukrotnie w jury w latach 
1937 ł 1949. Ponadto byl człon­
Jciem jur11 Konkursu im. Beti 
Bartoka w Budapeszcie. 

Koncertem, w którym udzłal 
weźmie Lazare Levy, dyrygo­
wać będzie Bohdan Wodtc"ZkO 
- dyrygent Państwowej Fil­
harmoni' w Krakowie. 

W programie koncertu: 
Bach - Toccata i fuga d-moH, 
Saint-Saens - V Koncert for­
tepianowy, Martin - lV Sym­
fonia. 

·w niedzielę 
spotkamy się 

z .„piekarzami 
W trosce o lepsze U!Opbtrze­

me ludności w pieczyw'l, Lódz­
kie Zakłady Przemysłu Pie­
karniczego w porozumieniu z 
Wydziałem Handlu Pr~zy<lium 
Rady Narodowej m. (,,.JC:lzi or­
gahizują spotkanie /. konsu­
mentami i dystrybuto1ami z 
terenu dzielnicy Polesie, 

Spotkanie odbędzie się w 
dniu 27 lUtego o godz. • 1ano, 
w sali Związku Zawodcwego 
Pracownikt'>w Komunalnych, 
ul. Wólc«ińska 5. 

Spotkanie urozmaicam• bę-
dzie ....,vstępami artystów 
„Estrady Satyrycznej". 

TEATRY 
NOWY (Wl ęclcO'o••lc ; ego 15) - godi. 19 

- „Wesele f igaro ". 
POWSZECHNY (Obr. Stali ngradu 2t) 

- godt.. 19 - „Pockrom enie zło$„ l• 
cy". 

IM. ST. JARACZA (St. Jorocia 27) -
godz. 19 ...:. „Skqo1ec11

• 

ARLEKIN (P1otrkow•ko 152) - nlec<yn­
ny. 

ESTRADA SATYRYCZNA (Traugutta 1) 
- godt. 10.15 - „Uwago, kr1Scimy '• 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) - godI; 
19.15 - „Zemsta nietoperza". 

PINOKIO (Ke>pemlko 16) - godz. 17 
„Srebrnorogi jeleń' '• 

KINA 
8At1VK (Norutawle10 20) - „K„yntoł 

Kolumb" - godz 15 45, 15, 20.15 
GDYNIA (Tuw;ma 2) - Prc>grom fllmo.v 

dolc umentolnych 1 kultu rolno--oiw·ato-­
wych : - ,,Nod błęlc itnQ Cisq" -
godz. 18. 15, 19.30. 
P..-og ram d lo no1mloduych : „H1stO 'IO 
o czy:2:ykoc:h", ,,Jok lcote-lc łowił ryby'', 
„Kto o ierwszy - Qodz. ~6, 17. 

l"ltOOA GWARDIA (Zle1ono 2) 
„Gdi l eś w Europie '· - godz. 16, '8.t 
20. 

MUZA (Pabianicka 173) - remont. 
PIONIER (froncl sz ko ńslco 31) - „Sple­

wojq skowronk1° - godz, 17, 19. 

POLONIA (Piotrkowslco 67) - „Ce„o 
strochu" I ł li 1e„o - godi. 14, \1, 
20. 

PRIEDWIO~NIE (7 ••omsk;ego 16) 
„Kote>wski" - godz 18, 20. 

1 MAJA (Kll l ńskl 1t90 178) - „Okręty 
sxturmuJq ba1tiony • - godz. 17, 19. 

Dyrekcje zaklad~w I komitety blokowa 
muszą wykazać więcej lnicjatywv Lisia nagród nr 5 

konkursu 

„Czy l\\8SZ tradycje zraP?11 Akcja odśnieżania P~­
lodzi trwa I01. Jo„, WYSZNACKI, Wl•tu~. Proletarlac~a 5 • ksiqłka. 202. !Ironio 

sława KAWCZYNSKA, Armil Cu,,,onej 101 - kslqika. 203. Jadwiga 
SZCZĘSNA, Plotr1cowsko 92 - ksiq.i\o. 194. Andnel SADOWSKI, Kawony, 
Po.w. t~ciyca - mJ<llo 1. ~odo kw1olowo. 205• Jon GORNV , OSP Im. Wa• 
rv_nskle.go w t~d - hoq<ka. 2fl6. h•"' NICIEJEWSKĄ. Biskupice, P·la 
811lc.uf!1ce -: k11q1ka .. 207. Antoni NOWOt\tN, waspi6#i pow. Opot6w, 

wo_J. lueled11e - ks'ąr:ll. 20&. Wacław W~S\-.\~ICZ, Rndomsko, trmler­
słuego ~5 - m11~0 i wodo kwiatowa . 209. 1c.~usi WAWRYk, OSP Im. 
Woryńskoego „D - m,dto toaletow•. 210. Dł.lltVNA HARC IM kRA 
SICKIEGO, Sik. Podst., Pcr<nlewic•, pow. l'\"""-ów lryb. • _ kompie; 
ch~słec1elt. 211 . Ireno KOWALOK, Radomsko, , \Ąaja 20 _ perfumy. 
212. Halino JAK~BOWSK!I, Zbocte 11 - portfe!· 211. \lieronlm CtAPIN­
SKI. Jona 4 -. w1ec1ne pióro; 2U-. Korol JABtONSKI, tq,~ 1 Dqblowsfrie­
go 25 ". .kslą1ko. 215. 8ro~osla- SZCZUKIECKA, Kosy•»••• Gd ńskl 11 
U - k11qrko. ~11 . Wlodzlmoe!'< TRAWIJ'4SKI, Lipowo 77 - \ 9usi:i ka~ 
serw, 211. Janina MAJDA, Tomasrów Ma1. 1 limanowskiego ~ 

W nocy I 1obe>1y na nledilelo pn„ 
stła nad todziq iowle}a inieina. W 
n i ed'l:l elę od wetesnvch godzin f'On• 
nych no ulicach miasta rotpocz:ęły pra• 
c~ brygady pracOYl"lk6w MPO, pługi 
odśnie żne na samochod a ch I tramwa· 
)och o ra z członkowi e komltet6w domQol 
wych I blokowych . Prte t cały dzień pt) 
ulicach mlosto kursowały tylko wago­
ny motorowe tromwoj6w. Do remiry 
ściągn ięto po połuónlu kilko us-z::kod10-
nych woz.6w, W n1edtle l"i wieczorem 
sytuocJę oponowof'-0 w zupełności tak. 
te w po.nle~z. i ołek :Comunlkncjo no ull· 
cach Łod<I odbywała si• Jut be< 
przesdcód. 

tony admini9tracyjnl zakła· 
dów musq;ą być surowo ulca· 
rani. kh n iedbalstwo 1.1trud· 
n iało bowiem walkę ze śme­
giem. 

Sytua<:ja, w jakiej znaleźć 
się może Łódź, w wypadlrn 
nowej śnieżycy lub odwilży, 
powinna zmob ilizować dyrek­
cje zakładów i komitety t1Jlo­
ko~ do jak naJ9ZerS'leg:> 
udziału w tej akcji. Szczegól­
nie w iele Inicjatywy powln· 
ni wykazać tu radni i prz~· 
wodn'1czący kom ltetów bloko­
wych, organizując ekipy od­
śnieżania. 

do Teatru. Muzycznego, 211, Aleksander Yl'fR.WA, Rusutc, po•~ ~:o~ 
teczka skoriona. 219. R„rard KADtUE:EK, Wojsko Polskieao 86 - .., 

Wczoraj do oczysznon1o ulic m1osta 
te łn legu p rzystqp ło ponod 300 pro· 
cown ików M PO I tobotn i<6w łódtkich 
fcbrylc. Kilkadzieslqt samochodów wy• 
woz i ło śn i eg pota miasto. Na ulice 
Stokowskq I Bnlz 1nskq, na których 
powstały pokafne zaspy śnieżne, utrud· 
niojq ce k omunlkoci ę. wyruszyły dwa 
ci e żlcie pług i odśniełne no gqsieni· --------------­

do Teatru Powtzecr,nego. 220. Danuta WISNIEWSkA, Ploirlcowska ~= 
waz?n kry1tłałowy. 221. Jan WIADERNY, Tomaszów Mo:1.., Majowa 3' „ 
papierosy. 222. Władysławo WIĘC!<OWSKA 1 Krochmalna U - materiał no 
blu1.lc4. m. Tereso GA.RBACINSKA, Sieradz, Oominikańskn " - 5 paaek 
papierosów. 22'. Józef KAWECKI, Topolo Kotowo. pow. tęcz.yco - popiel­
nico hyntałowa. 225. ka'limiera JANKOWSKA, Piasta 11 - pro\\ny. 2;2ł, 
Genowefo IGNA.C2PJC, Strugienice !2. p•ta Zduny - wo'IOn łudo·t'f'f. 221. 
Stanłsl~w NAWROCKI, 'ablanice, Sraclco - podkonullta. 221. Ma•ia 
SIERON, Podgóma 13 - marmoladki. 229. Zenobio KRVSIAK, tenreka 51 
- kupon do Teatru Muzyc1nego. 230. Tadeusr KAM, Wielaie, pow. Wieluń 
- skarpety weln;ane. 231, Hen..,k ODROBINA, Rigowi~a 26 ·wino I cz• 
lc~łada. 232. Waleria śMIECHOW1CZ, Batorówlca. p·ła Moszczenica, pOW. 
P1otrłcOw Tryb. - m,ydło. I woda kwiatowa~ 233. Heleno DAJCZ Wólczon• 
slr:a 93 - •onulo mę1"a. 23ł.. Bole1ław JEDLINSKJ, OSP tódi ;,111 - po­
ple1nlco krysrtołowa. 235. Regina STACHOWSKA. Popnec1no łO - wino ł 
ctekol'!da. 236. Kozimleri STAGRACZYNSKI, OSP lódł „l" • mydło I wo­
da kwiatowa. 237. Tadeu11 KUBIAK, ol. Kośc1usd·I 17 - pac1kc słodyczr 
238. Andrzej BANASIAK, Stollna 50 - paczka 5/odyay, 239. Wladyslo.; 
llOSROSZEK, Pąblanice, tytnia 19 • mydło I woda kwiatowa. ~. Jerrr 
RYMARC_ZVK, Rcsdom11co, świerc1ew1klego 121 - •slqika. 24\. Aniela 
KWIECINSKA, Jachowie•, p-to Zduny - lslqika. ua. Eugenlu11 JUST, 
C<okary 3$ - wino I cHkolada. 243. Marta WACHNIK, Go„kowice, Koś· 
cielna 10, pow. Piotitów Tryb. - Ulq ika. 244. Anna BONAWENTURC?AK 
Ozorków, ~locjo kol. - album do zdję~. 245. Teresa MATYS, Fabrycino' 
21 - hlqzko. 246. Hallna RUDNICKA, Tomo11ów Mor„ Waryńskieg<> 2 • 
popielniczko. 2'1. Bronisława PIETRZAK, Więckowskiego 92 - ksiqilco, 
2.18 . Bogdan STASINOWSKI, Tusryn, Rzgowska 5 - k1iQika. 219, Julian 
LIMITA, Amii! C<erwon•i 9-11 - teczka skórzana. ll.50. !Gnino KACZUBA, 

cech. 

Znacz.nie gorzej przed.&ta­
w la się jeszcze dz iś sytuacja 
na drogach prowadzących do 
Łodzi. PKS zmu~ona była od­
wołać w czoraj pięć lm ii auto­
busowych: do Ktoda wy, Zlob­
nicy, Dankowa, Pęczniewa 
Małego i Kiernozi. Część auto­
busów kursuje ty lko główny­
mi droga mi, których n ie za­
w i ał śnieg. Ogoln ie biorąc ;;y­
tuacja na drogach jeilt cięż · 

ka. Kierowcy PKS walczą na 
drogach z dużym i tru<lnośc ia· 
m i. Np. au tob•1~ kurrnją cy z 
Piotrkowa do Łodzi miał 
wczoraj około 5 godzin s.J)6ż­
nienia. P owro'n) kurs aut.o­
busu trzeba było odwołać. 

Mimo że akcja odśnieżania 
w Łodzi przeb i egała na ogol 
sprawnie trzeba jednak za· 
sygnalizować bezczyn no~~ 
w lelu admi n istracji zakładów 
i kom itetów bll>~owych _ N 1e 
uprzątnęły śn iegu na przykład 
z przyległych do zakł adów ori.­
cinków ulic: ZPW im. Łuka· 
sińskiego (przy ul. Nowotki 
83-85), ZPB im. Stalina (przy 
ul. Kiiińskiego) I Zakład„ 
Mię&ne (przy ul. Nowotki 47). 
Wlnni zaniedbania - dyrek-

Kronika 
partyjna 

Drl•lnlco Sr6dmle.łclet dtl ł, 
22 bm., o<h: .• dz.le 1lę sem ino• 
rium dlo aq •totorów dlo g ru:1y 
ll I IV nt •• ,Centroll zm demo­
kratycil"ly" I G"UPO n seml1'0-
rłum - w KO Sr6dm i e.ścle, 
o godL 16, grupo IV - w 
OJrodJcu Szk„len lo Party] ne110. 
pn:'f ut. P',o\„k.ows'c'•\ '9-'• o 
godi. , •• 

"' • 

W Klub!e TPP-8 
W aytelnl Klubu P"Y ul. Nonitowl" 

ezo 28, o godr. 19, dla aktywu kultu„ 
rolnO ·OŚWiotowego kół TPP·R I ten!I· 
nu m. lodz i I wole""6dttwo. odb4ł(łt1• 
s i4 prelekcjo na temat „ Dekoracjo 
olcolietności owo fw 1etlicy I sceny na 
Międzynarodowy Ot eń Kob iet" , 

* * "' W rt roetn lcę poNstonla A rmlt Roi' 
dz: iccklej Klub TPP R organizu je dnio 
23 bm., o godt. 18, odcr.yt pt. „Ar­
mio Rodt iecko ostn.jo po:Co)u". Po od· 
czycle film pt. „Bitwa Sta ling rod1ko' 1

, 

I seria . 

Skłemiewlce, Jagiellońska 27 - perfumr. 

Dziecieca Cort;na d'Amoezzo 

128 młodych narciarzy wzięło udział w zawodach PII-K 
Niezwykłą !mpre-zę zorga­

n izował dla dzieci łódzki od­
dział PTT-K Były to zawody 
narc ia rskie dla sportowców 
w wieku od lat 5 do 14. Zgro· 
madzily one na starcie 128 
młodych narciarzy I przynaj-
1IU1 iej trzy razy tyle rodziców 
i sympatyków „białego sza­
leństwa". Pogoda dopisała 

znakomicie. Park Poniatow­
skiego cały przysypany byt 
świeżym śniegiem. N i<: też 

dziwnego, że łmpreza udała 
się świetnie. Rzecz zrozumia­
ła, najw iększą sympatią pu­
blicmości otoczeni byli nal· 
mniejsi narciarze. którzy le­
dwo nauczywszy się chodzić 

przypi ęli do nóg deski 
Na starcie do biegu 1ja1dowego 

miejsce w tej grupie zajęła 

doskonale zapowiadająca się 
11-letnla Elżbieta Owsik, któ­
ra podobnie jak jej kolega -
zwycięzca otrzymała kolorową 
C7.apec7.kę narciarską. Wszy­
scy pozostali zawodnicy otrzy­
mali na pamiątkę książki z 
dedykacjami I cukierki. 

Impreza PTT-K zasługuje 
na słowa uznania. Przy<:zyniła 
się ona bowiem do populary-
zacji wśród najmlodszych 
przyjemnego pożytecznego 

sportu, 1skim jest narciarstwo. 
Jak się dow:aduiemy PTT-K 
zamierza zorganizować po­
dobną imprezę w marcu. O ile 
oczywiście dopisze pogod;i. 

M. 

spo tkaliśmy Jonunko Chadkiewicto. 1------------------------------
oidobionego wiotkim nufl\erem starto­
wym 213. Pneprowod'lilłimr 1 nlm ma• 
ty wywiad. 

- lf• mou lot, Jom1J1łul 

- •1,.t. 
• lok dawno teldzlłl no noitachł 
- Bardzo dawno, chyba roki 

Ciekawe ~wody 

• 
Drlelnlca PolelłH Wydriot 

Propagandy tow1odom10, te 
d z.I ł . 22 bm, o godz. ,,, w ta~ 
li lódzkleJ Wytwó ·nl Popi• ·"" 
s:6w, pn.y u: . Kopernika 62, od· 
bedx•e słę odczyt lektora K'.t 
no temat •• Pod, 1owowe ,,,.. 
danio gospodorCH na roK 
1955" 1 

I I - c„ bolsr .,, <jechpt no dól, 
pnecleJ gOro fest toło dufał 

Mistrzowie gTzebienia 
,.wałczyli" w niedzielę w Helenowie 

Komuni.katy 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
l6dzkl Ośrodek Szkolenia Portylnego 

zaw1odomlo ucrestnia6w samoluitake· 
nio łcleru"ku moterłolnmu d ialektyctn&­
go I hlstoryc1nego, ie wykład dla li ;O 

w:u naucz:anio no temat 11 Morks istow­
sko „ leninowska t1c1.1ko o państwi e, 
prawie I dyktotur?e proletorlotu"' od· 
bęch l • się w iroch1, dnia 23 bm„ o 
god1. 17, w 1011 wydodowe.) Lódzkie;o 
Ośrodlr:o , ul Traugutta 1. 
Wykład dlo I rolr:u nouaonlo na 

temat „Podstawowe prawo I kategorio 
dialektyki", c1. 11 11Roz.wój Jako prte'· 
ście zmian llośc:i owych w tosodnlcr:e 
zmiany jakościowe·•, odbędzie się "" 
plqtek, dn. 25 bm., o godz . 17, w to• 
11 wykładowej Akodemn M~ycznej, ul. 
Narutowiao 60 (dojatd do pl. DqbroN• 
ski ego). 

"' ... • 
Uwaga, słuchacze 1amołcsiłałcenlq 

kierunlu ekonomii pol\tycznejl 

Semiriorlum dlo fi rolc:u nouaaniC'lt 
grupa 1, odbęd1T e $1fł w lrodę, dn. 2.3 
bm.,, gl'upa 2, w ciwo rtek, dn ia 24 bm. 
Semina ri a dla I ro Kw nauc1anio, g1u• 
po ol I ó, w p ią tek, dnia 25 bm., gru• 
po 5 I 7. w czwar tek. dnia 24 bm. 1 

grupo 8, dziś , 22 b'TI. 
Wstystkia zoj ęci i:i odbędq się W 

tódtk im Ośrod l< u, ul. Traugutta 1, po­
cxqte!c godz, 17. 

REKORD (Rzgowska 2) - ,,Ozl ełn i ca 
cudów" - godz. 17, 19. 

ROMA (Rigows ko 84) - „Autobus od 
Jeżdio o 6.20" - godz.. 18, 20, 

SOJUSZ (Nowe Zlo1no) - „Uczto 80~ 
tozara" - godz . 18.30. 

STYLOWY (Ki l i ńs kie go 123) - „Poemot 
o m iłośc i '' - godt , 18, 20. 

SWl1 (Bałuck i Rynek) - „Ludtle st„ 
pówu - godt. 18, 20 

TATRV (Sle.nlc iewlcza olO) - ,,Awontyro 
o dzlecko 0 

- godz. 16, 18, 20. 
WISŁA (Tuwi mo . 1) - ,,Srwedxko IO• 

polka " - godz . 16. 18. 20. 
WtOKNlARZ (Pr6chniko E1) - „MiłośC 

kob;ety" - godz . 16, 18, 20. 
WOLNOśC (Przybyszemkl~go 16) 

„No borykodoch Hombu rga" - godt. 
15,45, 18, <Q.15. 

ZACHĘTA (Zg ;e<Sko 26) - „Kowiom'o 
prty główn ej ul ·cy • - godz, 18, ...20 

DWORCOWE (On orte c Ka liski) 
„ Niediwi e d1ie iN Tatrach" , „ 9 lcurctq · 
tek" - godz. 16. 17, 18, 19, 2ll, 2;, 
22. 

Dyżury aptek 
Dtislejs1ej nocy dyiurujq nost~pu ~q~ 

te apteki; Obr, Stal ingradu 1.5. Po· 
b ·ci nick: o 218, Jaro..:'!n 32, Stolino 50, 
Kopernika 26, Piotrkowska 67, plac Ko­
ideiny 8, oL Kości uszki 48. 

DYZURV SZPITALI& 
Chirurgia: di:iś cotq dobę dyż uru je 

Szp ital Im N. Bo d ickiego , ul . Kopc 1ń· 
skiego 22. 

lnt•rna: dt l ł cołq dobę dy:1 uruJe 
Szpi ta l Im. dr G!u11 ni. klego, ul. Zokqt­
no 44. 

Dyiur połoinicto·głnekologiczny1 od 
godz. 8 do 20 dyi:uruJe Szpital rm, 
Ci.rie·S kłodoWski eJ, ul. Cu ri e-Skłodow· 
slciej 15, od 20 do a dyżuruje Szpi 
tal i m~ dr Jordana , ul. Przyrodnicz.o 7. 

- A pon by si• bolł 
Pnezomie •mienlllsmy temat tel.mo­

wy. 

- Twól braclneli tot lefdzl na ,,.... 
tochł 

- Teł. On "Ili 7 lot, ole ,„ aas~ 
ml boi, uc.z-•góln1e s•o~ów.„ 

Potem obecnl byMmy na 
uroczystym zakończeniu za­
wodów. Tutaj dowiedzieliśmy 

W ubiegłą niedzielę w salach 
ZS Sparta w Helenowie od• 
b:vła sle 1'11ecodzienna 1mt rei.a. 
Na odbywających się t6m za. 
wodach czesania fryiur spot. 
kall ste najlepsi :try?jerzy 
Warszawy i LodzL 

ocenie, ponlewat każda fryzu. 
ra była w swoim rodmiu ład· 
na. Tym razem zwycięstwc. od„ 
nieśli try?.jerzy waN>zawscy, 
oni to zdobyli większc.śi! na• 
gród, 

się o wynikach. jakie uzyska- Zawodnicy poka1.all dwa za­
li zawodn icy posz<:zególnych sadnlcze typy uczes.mia, 12 
grup. I tak: 1 miejsce w gru- r 
pie najmłodszych zajął Wie· ryzur diiennych I 12 tantazyj-

RADIO 
WTOREK, 22 LUTEGO 1955 lt. 

sio Dobrowolski lat 6, otrzy- nych. Fryzury dzienne, chociaż. 
mując w nagr<>dę kijki meta- cechowała je niezwykła pro­
lowe. W grupie II zwycięzcą stota, były bw:lzo twarzowe I 
z~stał 10-letni Witold Nowie- doskonale dobrane do typu 
k1, który otrzymał narty, a . 

FALA 2112.J m 

WIADOMOSCI: 5.05, I.OO, 7.00, 7.40, 

12.04, u.oo, 11.15, 23.$5, 

7-'0 Audycjo nkolno dla dz!ecf. a.os 
Ko.ncert orkiestry„ a.45 Koncert 1oh„ 

stów. 12.10 Pleśni kompozytorów -
mańskich, 12.25 Pol1kle melodio ta• 

neaoo. 12.45 Audvc10 dlo wsi. u .ro 
Informacje dnia. 13.10 Muzyko popu· 
!orna. 13.30 Ąudycjo szkol~o dla kia• 

\/li, 1Ul5 lnformocl•· 14.10 Audycjo 
szkolna dfa klas tll. 14.30 Konc:itrt 10• 

listów. 15.00 Korespondencjo i z:og10-. 
nicy, 15.10 W kamawołowvm stro}u& 

16.20 Łódzki lypodn lk diwi„kOW"fł 

16.:!0 K0<1cert orKle>\ry lRPR pod 
ciyrekcjq Henryka Oebicha, 17.00 Au­

dycjo dro dt.ieci. 17.30 IConcert r.et· 
ryw~ON'f w wykononlu orki estł'f mondo­

lin lstów PR pod dy. , Edwarda Ciuk.sty, 

1oli1ło Bronisław HoJn - gitaro ho• 
wo jska. 17.50 l6dtkt dziennik radiowYł 

18 .00 Aud. dla mlodileiy pt. ,.O jednym 

tespole teotrolnym" w oprac.. L We>J• 

clechowsk lego. 18.20 Ko:"tCert muzyki 
operetkowej 10.00 Muzyko I o\łtJolno-­

łcl. 19.~ No . pnelęcty. 19.45 Tydzie.; 

muzyki rodtieckleJ, 20.30 Audycjo aic­

tuo lna. 20.ol5 ,,S :O dło młodoSci". 21.15 

Koncart chóru męskiego „Harfa'\ 21.50 

Wolce t oper I opełelek. 22.00 Tra„s.­

m isJC Konkurs·J Chopinowskie-;oo 
~.OO Mutyka toneana, 

w grupie III zwyciężył Tomek urody kazdej modelki. 
Tomczyk - lat 13. Trzecie I Komisje sędziowska miała 

naprawdę trudne zadar•le przy 

„Operacja" dobiega końca." 

Pra.-owniey po~zukiwani 

Tokarzy na tokarnie rewolwerowe l pociąga· 
we oraz frezerów I ślusarzy na produkcję za­
trudnią natychmiast I:.. z. Kinotechniczne 
w ł.odzi, ul. Nowotki 41. Reflektujemy na si­
ty wykwalifik owane. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr od godz. 8 do 15. 414-K 

Majstrów tkackich na krosna kortowe 1 an­
gielskie. tokarzy I starszego księgowego za• 
trudnią natychmiast ZPZ Im. P. Bardowskie­
!lo w t,odzl. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
dzia ł personalny, ł.ódź, ul. Gdańska or RO. 

412-K 

loiynlera lub technika • technologa wzglę­
dnie chemika na stanowisko gł. technologa 
przyjmą natychmiast Zakłady .. AZBF.S'ł"' w 
ł.odzi. Zgloszen!a przyimuje dŻJal kadr -
Lódi, Su<'ha 8/IO. 332-K 

Tec·hnika - mechanika z praktyką zatrudni 
z dn iem I marca 19~5 r. Centralna Wytwór­
nia Olejków F.tery~nych w ł.odzi. ul. Wól• 
c1ańska 4a. Wyna grod7.enie do omówienia. 
Poda n ie ze szczególow}'m życiorysem należy 
składać w dz.i.ale personalnym Wytwór.Qi. 

413-K 

Technika mechanika z praktyką zatrudni od 
zar'dZ Centrala Produktów NaftowYch Biuro 
Wojewódzkie w l:.odzl, ul. Gdańska nr 70. 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja personalna. 

391-K 

2 asyst. projekt. architektów, 2 kalkulato• 
rów - kosztorysy budowl. (inżynierów albo 
techn ików), 2 projektantów specjaUstów na 
studnie, l projektanta energetyka - mechani­
ka. 1 projektanta - elektryka i I Inżyniera • 
statyka na kierownicze stanowisko ?rzyjmie 
od zaraz Wojewódzkie Bluro Projektów w 
ł.odzł, oł. Traugutta 14. Reflektujemy na si­
ły wysoko kwalifikowane. Zgłoszenia przyj. 
muje dział kadr. 421-K 

CENTRALKĘ TELEFONICZNĄ 

nr 293·50 
posiadają 

ZAKLADY PRZEMYSŁU 

GUZIKARSKO ·GALANTERYJNEGO 

Im. M. FORNALSKIEJ w t. O O Z I, 

ul. LIMANOWSKIEGO nr US. 

437-K 
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